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Dalszy tok zatargu z ks. metr. Sapieha
Oświadczenie ks. metropolity w sprawie zarządzonego przeniesienia zwłok 

śp. marsz. Piłsudskiego
Kraków. (Tel. wl.) Książę metra. 1polita Sapieha wydał następujące o- 

świadczenie:
W dniu wczorajszym ukazał się ofi­

cjalny komunikat Naczelnego Komite­
tu Uczczenia Pamięci Marszałka Pił­
sudskiego, występujący przeciwko za-* 
rządzonemu przeze mnie złożeniu trum­
ny marszałka Piłsudskiego do przezna­
czonej przez Komitet Wykonawczy na 
ten cel już urządzonej w grobach kró­
lewskich na Wawelu krypty pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów. Mimo korespon­
dencji szerokiej, poprzedzającej tę mo­
ją decyzję, przemilczano w znanym ko­
munikacie motywy, które mnie do tego 
kroku skłoniły. Jako gospodarz kate­
dry wyrażając zgodę na pochowanie 
zwłok marsz. Józefa Piłsudskiego, prze­
jąłem zarazem odpowiedzialny obowią­
zek zapewnienia zgodnie z duchem Ko­
ścioła należnego szacunku zwłokom 
pierwszego marszałka Polski i złożenia 
ich na godnym miejscu wiecznego spo­
czynku. Miejsce w podziemiu katedry 
św. Wacława — przez Komitet wybra­
ne — jest gotowe. Ten fakt stwierdza 
uchwała Komitetu Wykonawczego z 
dnia 6 kwietnia br. w odpowiedzi na 
list wojewody krakowskiego z dnia 11 
marca, w którym pan wojewoda posta­
wił wniosek o przeniesienie trumny ze 
zwłokami marszałka do krypty pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów z tego po­
wodu, że krypta jest już wykończona.

Przeszło dwa lata trwające prowi­
zorium i brak określonego przez Komi­
tet terminu dla ostatecznego umieszcze­
nia zwłok marsz. Piłsudskiego, nadto 
pojawiające się wiadomości o nowych, 
zupełnie odmiennych projektach, na­
wet co do miejsca, gdzie trumna ma 
zostać złożona, zmusiły mnie do osta­
tecznego załatwienia sprawy z nie­
złomnym przeświadczeniem, że czynię 
zadość odpowiedzialnym obowiązkom, 
które na mnie, jako Polaku i rządcy 
katedry wawelskiej, spoczywają.

Dalszym motywem, wypływającym 
z czci dla marsz. Piłsudskiego, był 
wzgląd, że zwłoki marsz. Piłsudskiego 
zostawiono w krypcie św. Leonarda, 
wilgotnej, pomimo poczynionych a- 
daptacyj a nie zabezpieczonych sarko­
fagiem, nadal na niebezpieczeństwo u- 
jemnych, dla stanu ich mumifikacji 
następstw.

Wreszcie, jako biskup i stróż naj­
droższego sanktuarium Polski, zobo­
wiązany do strzeżenia świętości miej­
sca katolickiej katedry, nie mogłem o- 
bojętnie patrzeć, jak przez katedrę 
przesuwały się rzesze ludzi, nieraz ob­
cych naszej wierze, które przybywały 
złożyć hołd marsz. Piłsudskiemu, rów­
nocześnie jednak zakłócały spokój, 
wymagany przez świętość miejsca w 
porze nabożeństw.

Głęboko przejęty tymi względami, 
przeprowadziłem z Komitetem Wyko­
nawczym korespondencję, wyjaśniając 
swoje w tej sprawie stanowisko. Mo­
tywy, którymi się kierowałem, przed­
stawiłem Panu Prezydentowi prof. 
Ignacemu Mościckiemu, najwyższemu 
włodarzowi Rzeczypospolitej. Przed­
stawione przeze mnie motywy zostały, 
niestety, w odpowiedzi Komitetu po­

minięte zupełnym milczeniem. Wobec 
tego nie pozostało mi nic innego, jak 
zawiadomić Komitet Wykonawczy o 
przeniesieniu zwłok marsz. Piłsud­
skiego z prośbą o wydelegowanie swo­
jego przedstawiciela. 1 tak się też 
stało.

Trumna złożona została na wieczny 
spoczynek w podziemiach katedry wa­
welskiej pod Wieżą Srebrnych Dzwo­
nów. Krypta marsz. Józefa Piłsud­
skiego została przed złożeniem w niej 
trumny, jak przystało na grobowiec 
katolika, poświęcona. Przeniesienia 
trumny dokonano z należytym szacun­
kiem i najwyższą troską w obecności 
przedstawicieli kapituły krakowskiej 
i delegata Komitetu Wykonawczego, 
który, jako lekarz, od początku czuwał

nad stanem mumifikacji zwłok marsz. 
Józefa Piłsudskiego.

W decyzji swej kierowałem się je­
dynie i wyłącznie poczuciem obowiąz­
ku biskupa, na którym spoczywa wy­
soka odpowiedzialność za należyte za­
chowanie świętości miejsca w kate­
drze, za zabezpieczenie stanu zwłok 
tych, wielkich w narodzie, które w 
podziemiach katedry spoczywają.

Uważam za właściwe podać to do 
publicznej wiadomości w chwili, gdy 
z różnych stron decyzja moja i poprze­
dzające ją motywy są najzupełniej do­
wolnie tłumaczone.

Adam Stefan Sapieha 
Książę-Arcybiskup

Kraków. 24. 6. 1937 r.

B 1 um : — Do widzenia, Marysiu! A jak będziesz znowu miała nadmiar 
waluty, weź sobie jeszcze raz Żyda za premiera!

Ostrzeżenie brytyjskie w Berlinie
Londyn. (PAT) Sytuacja wy­

tworzona na skutek decyzji Niemiec i 
Włoch badana jest przez rząd brytyj­
ski z całą uwagą.

Reuter donosi, że w środę ambasa­
dor brytyjski w Berlinie otrzymał po­
lecenie zwrócenia uwagi w niemieckim 
urzędzie Spraw zagranicznych, że 
wszelkie gwałtowne postę­
powanie ze strony N : e m i e c 
wytworzy groźną sytuację. 
Wszakże min. v. Neurath wspomniał 
na samym wstępie rozmowy, że Niem­
cy ograniczą się do wycofania okrę­
tów z kontroli.

Rządy Anglii i Francji studiują o- 
becnie zagadnienie zastąpienia kontro­
lujących okrętów niemieckich, lecz 
nie powezmą żadnej decyzji bez apro­
baty Komitetu Nieinterwencji.

Dotychczas w Londynie nie otrzy­
mano żadnego potwierdzenia w spra­
wie rzekomych desantów wojsk wło­

Echa zatargu
z ks. metropolitą Sapiehą
Warszawa. (PAT) W dn. 23 bm. 

minister spraw zagranicznych Beck 
przyjął msgr. Cortesiego, nuncjusza 
apostolskiego w Warszawie.

Jak się PAT dowiaduje, rozmowa 
dotyczyła faktu niezastosowania się 
ks. metropolity krakowskiego Sapiehy 
do życzenia Prezydenta R. P. w spra­
wie przechowania trumny z ciałem 
marszałka Piłsudskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
zarządziły daleko idące środki, ażeby 
zapewnić w Krakowie całkowity spo­
kój. Z rana kursowały w Warszawie 
pogłoski, jakoby w krypcie pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów, gdzie złożono 
trumnę marsz. Piłsudskiego, legioniści 
zaciągnęli wartę honorową. Wiadomo­
ści te okazały się nieprawdziwe.

W Warszawie, w lokalu Resursy, 
odbył się wiec różnych organiza- 
cyj, tak Związku P. O. W., legionistów, 
Unii Polsk. Zw. Obrończyń Ojczyzny, 
Ligi Kobiet, Koła Polek, głównej kwa­
tery Harcerek, Zw. Pracy Obywatel­
skiej Kobiet itd., przeciwko zarządze­
niom ks. metry*ility Sapiehy.

' -W
Uwagi „fotksfrontowca“

Organ Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego „Dziennik Poranny“ pisze: „Za 
mniejsze przewinienia idzie się do obo­
zu odosobnienia w Berezie. Za mniej­
sze wykroczenia przeciwko porządko­
wi w państwie idzie się do więzienia. 
Dokąd pójdzie i jakie konsekwencje 
wyciągnie się wobec ks. metropolity 
Sapiehy, nie wiemy.“ (w)

skich w Hiszpanii południowej.
Londyn. (PAT) Odpowiadając na 

interpelację przeivódcy Labour Party 
Attlee‘go, minister Eden oświadczył w 
Izbie Gmin, że należy traktować z 
wszelkimi zastrzeżeniami pogłoski o 
ruchach niemieckich okrętów wojen­
nych na Morzu Śródziemnym. Donie­
sienia oficjalne, otrzymane przez ad­
miralicję, pogłosek tych nie potwier­
dzają.

Nuncjusz w Częstochowie
Warszawa. (Tel. wł.) W czwar­

tek o godz. 11 z rana przybył do Często­
chowy, na uroczystości zjazdu nauczy­
cielstwa na Jasnej Górze nuncjusz Cor- 
tesi .witany na dworcu przez biskupa 
Kubinę, generała zakonu oo. paulinów 
Piusa Przeździeckiego oraz miejscowe 
władze. Powitanie gości miało charak­
ter prywatny.

Pozdrowienia z Grenlandii
Kopenhaga. (PAT) Polska eks­

pedycja naukowa na Grenlandię pod. 
kierownictwem prof. Kosiby donosi 
drogą radiową przez Kopenhagę, ze w 
dniu 16 bm. wyprawa założyła bazę 
główną na brzegu fiordu Avfersiovfik 
u krawędzi lądolodu. Wszyscy członko­
wie wyprawy są zdrowi i przesyłają 
przyjaciołom i sympatykom pozdro­
wienia.

Dalsi „wrogowie ludu“ 
w Sowietach

Moskwa. (PAT) Faisula Chodza- 
jew, przewodniczący komisarzy ludo­
wych Uzbekistanu i jednocześnie pre­
zydent republiki uzbekistańskiej, zo­
stał zwolniony z zajmowanego stano­
wiska. Brat Chodzajewa, ludowy ko­
misarz handlu wewnętrznego, również 
został zwolniony, drugi zaś brat, oskar­
żony o trockizm i terror, popełnił sa­
mobójstwo.

Moskwa. (PAT) Drugi sekretarz 
komitetu partyjnego w Homlu Drobiń- 
ski został zwolniony ze stanowiska. 
Według pogłosek Drobiński jest are­
sztowany.

Pisarze białoruscy Czarot, Żarecki, 
Żyłunowicz, Staszewski i wielu innych 
— wszyscy członkowie związku pisa­
rzy białoruskich, zostali ogłoszeni wro­
gami ludu. Oficjalnych wiadomości o 
ich aresztowaniu brak.

Moskwa. (PAT) Ludowy komi­
sarz zdrowia republiki gruzińskiej Ma- 
maladze został zwolniony ze stanowi­
ska bez żadnego nowrego przydziału. 
Jaki jest jego los nie wiadomo.



Na paryskiej wystawie
Międzynarodowa harmonia i kakofonia

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“) 
Pary ż, w czerwcu. ba płacić około 30 frs. (albo i więcej).

„Belgia“ na wewnątrz bardzo efek­
towna stanowi zespół pełen harmonii.
Odznacza się pewnym, zachodnim gu­
stem. Wystawia nie tandetę, nie na po­
kaz, nie w celach jaiskrawej propa­
gandy. Sale przestronne, artystycznie 
udekorowane, a pomiędzy nimi roz­
koszne ogródki, coś w rodzaju patio, 
stanowią po prostu istną orgię różowo- 
niebieskich hortensyj.

Osobny pawilon, do którego prze­
chodzi się znowuż przez ogródek ocie­
niony drzewami, przeznaczony jest na 
wystawę bardzo ciekawych ekspona­
tów, pochodzącyh z Konea belgijskie­
go. Spejalna mała salka została zamie­
niona na kaplicę w Kongo. Wszystko 
w niej wykonane z kolonialnych ma­
teriałów, a więc ołtarz z drogocenne­
go, rzeźbionego drzewa, ławki proste, 
na prawo kilka kolonialnych ornatów, 
a drzwi bambusowe.

Rzecz charakterystyczna: w licz­
nych pawilonach cudzoziemskih jest 
dużo przedmiotów ze sztuką religijną 
związanych. I tak Holandia wystawia 
wspaniałe, nowożytne organy i sprzęty 
kocielne; Norwegia dwa piękne witra­
że, pochodzące z kościoła w Oslo oraz 
ciekawy portyk kościelny; nawet w

niemieckim pawilonie znajdziemy
wielki krzyż... . 1

Między godz. 5 — 8 po poł. panuje
największy ruch na wystawie. W tym 
to czasie różnorodność spotykanych 
typów, kakofonia języków jest wprost 
zadziwiająca. Oto przechodzą obok 
mnie posuwistym krokiem nadobne 
Hinduski, udrapowane w swe suknie i 
z takimiż draperiami na głowie. Po 
moście Jena przesuwa się jakaś za- 
woalowana piękność Hoggaru w towa­
rzystwie innej mieszkanki Afryki, ale 
z głową obnażoną, a włosami wysma­
rowanymi masłem; dostojny nato­
miast murzyn, ale już w liberii euro­
pejskiej, przewozi zwiedzających na 
specjalnej kolejce.

Na wystawie nie ma jeszcze ławek. 
Zmęczona, potem oblana publiczność 
przysiada, gdzie może: na przymurku, 
na gazonach, bo zwija się je teraz i 
przewozi jak dywany... Tam znowuz 
w cieniu alegorycznych postaci bolsze­
wickich jedni piszą na gwałt kartki, 
Franuzki wywijając drutami robią 
swetry, jakaś nauczycielka poprawia 
zadania. W każdym zaś pawilonie, w 
jednym z tych przewygodnych foteli, 
można spotkać młodych i starszych, 
uprawiających mniej, lub więcej dys­
kretna sjestę.

Prowincja i zagranica przybyły 
tłumnie Aa paryską wystawę, która bę­
dzie niezawodnie piękna i ciekawa, ale 
dopiero około 15 lipca, gdy znikną z jej 
terenu robotnicy, wozy transportowe i

i tumany kurzu.1 I. BRIARES.

Porozumienie zapałczane
Potanieją zapałki i zapalniczki — Pożyczka zapałczana bę­

dzie skonwertowana

Płynie fala tłumu poprzez otwarte 
niedawno bramy wystawy. W pierw­
sza niedzielę po otwarciu przekroczy­
ło te bramy przeszło 100 tys. ludzi.

Wspaniała jest brama przy placu 
'Alma. Między dwiema ogromnymi ko­
lumnami z drzewa wznoszą się scho­
dy, prowadzące poprzez wiszące nad 
placem pomostki, także z drzewa.

Inne główne wyjście znajduje się 
przy placu Trocad éro. Wzniesiono 
przy nim okazałą kolumnę — coś w 
rodzaju tej, jaka zdobi w Rzymie Fo­
rum Trajanum. Stanowią ja *aś, i to 
od dołu do góry, metalowe, patynowa­
ne na zielono wieńce laurowe. Co pe­
wien ödsten otacza je galeryjka, któ­
rych jest razem 5. Na każdym zaś z 
nich uwydatniają się napisy po fran­
cusku, niemiecku, angielsku, holen- 
dersku, włosku, rosyjsku: „Le monu­
ment universel de la paix" („Wieczy­
sty pomnik pokoju“). U dołu zaś inny, 
wypisany ogromnymi zgłoskami: Pa.x! 
Kolumna ta bowiem została wzniesio­
ną na cześć pokoju. Nawiasem tylko 
dodamy, że pierwotnie na tym samym 
miejscu miał stanąć posąg marszałka 
Focha. Niejeden przechodzień postawi 
sobie może także pytanie, dlaczego na­
pisy są tylko w owych pięciu języ­
kach (poza francuskim), a nie w in­
nych. Ale idźmy na wystawę.

Trudno przeczyć: gdziekolwiek się 
pójdzie, gdziekolwiek przystanie, wszę­
dzie, nad całą wystawa dominują pa­
wilony bolszewicki i niemiecki. Na tle 
łacińskiego nieba zarysowuje się z 
jednej strony orzeł hitlerowski, z dru­
giej młot i sierp komunistyczny. Cokół 
moskiewskiego pawilonu stanowią 
płaskorzeźby, symbolizujące idyliczne 
nastroje w Bolszewii. Oto wieśniaczka 
z czułością przemawia do owieczki, 
kozak głaszcze z dobrodusznym uśmie­
chem swego konia, rybak ze wzrusze­
niem przypatruje się swym ofiarom. 
Wyrazy ich twarzy są tak pogodne, 
tak błogie, że właściwie... pozbawione 
wszelkiego rodzimego charakteru.

Wewnątrz witają nas, tuż u progu 
— i będą prześladowali Ina każdym 

’kroku — ikony Stalina i Lenina. Ze 
wszystkich bowiem stron tego ogrom­
nego hallu wyglądają ich różnorodne 
fotografie, portrety, posągi. Specjalną 
zaś uwagę zwraca duży obraz, przed­
stawiający władcę Kremla pośród kil­
kudziesięciu szamerowanych szefów 
wojskowych, obradujących w wielkim, 
elegankim, złoconym salonie...

Jeden z „towarzyszy“ w czapce tłu­
maczy drugiemu (z głębokim przeko­
naniem: „lis discutent de la paik!“ 
(„Radzą nad pokojem!“)

Ale idźmy dalej. Wszędzie niezli­
czona ilość druków, niezliczone foto­
grafie, statystyki porównawcze itd. 
Propaganda! Tyle że mało przekony­
wająca, bo jak się mówi we Francji: 
kto chce za wiele dowieść, nie dowodzi 
właściwie niczego. Dużo oczywiście 
wszędzie map czerwonego raju. Eks­
ponaty mało ciekawe. Wtajemniczeni 
jednak mówią, że bolszewickie atrak­
cje przejdą wszelkie oczekiwania. Od­
czekajmy!...

Naprzeciw znajdujący się pawilon 
Trzeciej Rzeszy jest w swej koncepcji 
estetyczny, zewnętrznie piękny. Nie 
można tego samego powiedzieć o wnę­
trzu. Stanowi go na dole jedna olbrzy­
mio długa i wysoka sala; wzdłuż po 
bokach dość jaskrawe obrazy dekora­
cyjne, reklamujące mosty i fabryki; u 
sufitu zwieszają się ogromne, ciężkie 
kandelabry. Po bokach witryny z eks­
ponatami, mało oryginalnymi; po 
środku srebrzyste torpedo, silnik, lu­
pa — wyglądająca z daleka na... kie­
szonkową armatę. Wszystko sili się tu 
wzbudzić podziw raczej swą wielko­
ścią, aniżeli artyzmem. Kilka szty­
chów Durera, ciekawe druki. Ale zwie­
dzający udaje się na pierwsze piętro, 
gdzie go czekają wygodne fotele, ładny 
ogród, z widokiem na uroczą Sekwanę.

Tarasy nad rzeką posiadają liczne 
pawilonv. Sa one urocze, wesołe, po­
nętne. Spoczywając w wygodnym sze- 
zlągu ma się chwilami wrażenie, że się 
znajduje na pomoście statku. Niektóre 
tarasy i restauracje, lub kawiarnie, 
znajdują się tuż nad sama rzeką. Moż­
na więc zapoznać sie w nich przysma­
kami międzynarodowymi. I tak „ka- 
kofoniczne“ zakąski spożyłam w „Nor­
wegii“, zapiłam je piwem w „Austrii , 
a na deser wspaniała kawa, pochodzą­
ca z Indyj Holenderskich. Wszędzie 
gwarno i pełno, a to pomimo dose wy­
górowanych cen, bo za śniadanie trze-

Warszawa. (PAT) Po dłuższych 
pertraktacjach doszło z początkiem 
czerwca br. do porozumienia między 
Skarbem Państwa a Spółką Akcyjną 
do Eksploatacji Państwowego Mono­
polu Zapałczanego w Polsce w spra­
wie obniżenia ceny zapałek, które u- 
możliwi obniżenie tych cen w handlu 
detalicznym o 20 procent. Obniżenie 
cen zapałek nastąpi z dniem 1 lipca 
1937 roku.

Równocześnie doszło do porozumie­
nia co do zagadnienia zapalniczek. 
Według tego porozumienia opłata mo­
nopolowa i podatek od zapalniczek zo­
staną obniżone do 1 zł od jednej za­
palniczki kieszonkowej, 3 zł od jednej 

I zapalniczki ściennej lub stołowej i 5 
zł od jednej zapalniczki ze złota lub 
srebra. Posiadanie zapalniczek nie o- 
stemplowanych zarówno na sprzedaż 
jak i na własny użytek pozostaje za­
bronione, a zapalniczki nie ostemplo­
wane, znajdujące się już w użyciu, bę­
dą podlegały zgłoszeniu i zaopatrzeniu 
w znaczek podatkowy za opłatą obni­

żonej należności podatkowej.
Jednocześnie został zawarty układ z

posiadaczami 6 i pół pet pożyczki za­
pałczanej z 1930 r., na mocy którego 
wyrazili oni zgodę na skonwertowanie, 
obniżając oprocentowanie z 6 i pół pet 
na 4 i ćwierć pet z ważnością od 1 paź­
dziernika 193$ r. Skutkiem bezpośred­
niej konwersji będzie znaczne obniże­
nie sum przeznaczonych na obsługę te­
go długu, który — jak wiadomo — wy­
nosi obecnie w nominale 30.770.000 do­
larów, tj. około 160 milionów zł.

Ponadto obłigatariusze zobowiązali 
się przyjąć za 3 kupony pożyczki płat­
ne 1 października 1936 r., 1 kwietnia 
1937 r. i 1 października 1937 r. 3-procen- 
towe funding-bondy w myśl oferty, zło­
żonej w lutym 1937 r. przez prof. Krzy­
żanowskiego w Ameryce wszystkim 
posiadaczom polskich dolarowych po­
życzek zagranicznych.

Porozumienie to wymaga jeszcze ra­
tyfikacji przez polskie ciała ustawo­
dawcze.

Walki na froncie Santanderu
Paskowie poddają się masowo powstańcom

Paryż. (PAT) Havas donosi z Vi­
toria: Z powodu ulewy działania wo­
jenne na południowym odcinku frontu 
baskijskiego zostały wstrzymane. Ba­
skowie poddają się w bardzo wielkiej
ilości. , . „ , ,

Jak donoszą, kapitulacja Santande­
ru została postanowiona, Walencja i 
Barcelona zostały o tej decyzji powia­
domione, lecz nie są w stanie udzielić 
Baskom żadnej pomocy nawet w sen­
sie podjęcia działań zaczepnych na in­
nych frontach, co odciągnęłoby siły 
powstańcze z północy.

Demoralizacja oddziałów baskij­
skich jest całkowita. Potwierdzają to 
również depesze radiowe wysyłane z 
Santanderu do Walencji i przejęte 
przez powstańców. Wiele oddziałów 
baskijskich prowadzi rokowania z po- 
wstańcami celem poddania się. Częsc 
wojsk baskijskich kategorycznie od­
mówiła połączenia się z wojskami 
asturyjskimi.

Paryż. (PAT) Havas donosi 
Portugaiete: Na skutek szybkiego za­
jęcia przez powstańców m. Portuga­
iete nie ucierpiało ono. Szosa Bilbao 
Portugaiete, którą wojska rządowe w 
kilku miejscach wysadziły w powie­
trze, została naprawiona. Baskowie 
stawiali dość poważny opór pod Bara- 
caldo. Jest to jedyna miejscowość, 
gdzie powstańcy spotkali się z oporem 
podczas akcji oczyszczającej w rejonie 
górniczo-przemysłowym. Po poddaniu 
się Portugaiete poddało się również 

i Baracaldo. Obecnie powstańcy umac­
niają swe stanowiska na wybrzeżu 
morskim. Natarcie kontynuowane jest 
w kierunku Valm&cda. *¡

Z CHWILI
Obóz Wielkiej Polski zrodził rucS 

młodych. Ruch młodych powo a o ży­
cia Związek Młodych Narodowe w, , 
ry „jedyny zdołał zachować pe ną 0 
ność ideową ruchu młodych . c eo oBią 
Związku Młodych Narodowców przejął 
się Obóz Zjednoczenia Narodowego, któ­
rego deklaracja ideowa (pika Koca) „nie 
różni się zasadniczo od deklaracji ozu
Wielkiej Polski“. _ ,

Czyli tzw. „Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego“ wywodzi się w prostej, linii od 
Obozu Wielkiej Polski: oto treść okolmka 
zarzadu głównego „sanacyjnego zw. 
„Związku (dawniej: Młodych) Narodow­
ców“ z podpisami PP- R- Piestrzyńskiego 
i J Sadkowskiego.

Okólnik stwierdza, że „każdy członek 
Związku Narodowców ma obowiązek po­
pierać cele i prace Obozu Zjednoczenia 
Narodowego“. Okólnik poleca jednak 
dalsze podtrzymanie owego „Związku 
Narodowców“, „gdyż jego cele i zadania 
nie są jeszcze w pełni osiągnięte .

Jeszcze nie w pełni, — ale niewątpli­
wie rychło nadejdzie zbawienna chwila, 
kiedy płk Koc i towarzysze — przejmą 
się już całkowicie celami i zadaniami 
tzw. „Związku (dawniej: Młodych) Na­
rodowców“. Maluczko, a ujrzycie!...

*
Od czasu, jak dwóch’ kierowników 

„sanacyjnego“ tzw. „Związku (dawniej.! 
Młodych) Narodowców“ zasiadło <w re­
dakcji warszawskiego „sanacyjnego „Ku­
riera Porannego“, nonsensy, wypisywane 
w tym piśmie o Stronnictwie Narodo­
wym, wzrosły niezwykle bujnie. Nonsen­
sy te zmierzają do zrobienia intryg, ą 
raczej intryżek w szeregach Stronnictwa 
Narodowego, jednak odznaczają się nie- 
zwykłą nieudolnością Kiepskie to od­
wzajemnienie się za otrzymane od „sa­
nacji“ posady.

Jak te intryżki są niemądre, tego 
przykładem — odkrycie „Kuriera Poran­
nego“, że do „opozycji“ w Stronnictwie 
Narodowym należą m. i. jego „starsi 
działacze z Poznania“, którzy „z uporem 
pretendują od wielu lat do wodzostwa w 
partii“ itd. Robi to wrażenie, jak gdyby 
autorzy tego odkrycia patrzyli na Polskę, 
na Poznań, na Stronnictwo Narodowe i 
jego „starszych działaczy“ w mieściesna­
szym — z księżyca. To księżycowe spoj­
rzenie jest jednak udane, bo wszystkim, 
którzy chcą wiedzieć, wiadomo, że owi 
„starsi działacze“ znają tylko rzeczowy 
stosunek do Stronnictwa Narodowego i 
nie myślą, jak nie myśleli nigdy, o „wo­
dzostwie w partii“, mając całkiem inne 
aspiracje i zadania narodowe przed sobą.

Życzymy „Kurierowi Porannemu“ dal­
szych wynalazków i — kompromitacyj.

Jedni „narodowi radykałowie“ tak pi­
szą o innych:

A mianowicie „ABC“ twierdzi, że no­
minacja p. Rutkowskiego zastępcą pika 
Koca w kierownictwie tzw. „Związku 
Młodej Polski“ była wynikiem polityczne­
go porozumienia się grupy tzw. „Ruchu 
Młodych“ (spod sztandaru „Falangi“) z 
kierownictwem „Ozonu“, i że wkrótce ma 
nastąpić szereg nowych nominacyj spo­
śród ludzi tej grupy na eksponowane sta­
nowiska w „Ozonie“. A „Falanga“ ze 
swej strony pytała i pyta „ABC ‘ i jego 
odłam „narodowych radykałów“:

,,1) Czy prawdą jest, że odbyła się 
konferencja polityczna, w. której wzięli 
udział: wicemarszałek Sejmu i redaktor
„Gazety Polskiej“ p. Bogusław Miedzin- 
ski, oraz pp. Tadeusz Gluziński i Jerzy
Kurcjusz? , „ . .„2) Czy prawdą jest, ze p. Bogusław 
Miedziński złożył wizytę adwokatowi Ja­
nowi Jodzewiczowi, przy czym wizyta ta 
nie nosiła charakteru prywatnego?

„3) Czv prawdą jest, że naczelny re­
daktor „ABC“, p. Wojciech Zaleski, bie- 
rze udział w zebraniach, sanacyjnego 
„Klubu 11 listopada“ i że we wspomnia­
nym „Klubie“ wygłosił referat pt. „Struk­
tura socjalna Polski“?“

Walka ta przypomina mecz w piłkę 
nożną.

Wojska rządowe podczas odwrotu 
zatopiły w ujściu rzeki Nervion wiele 
barek, celem utrudnienia żeglugi na 
rzece Bilbao.

Paryż. (PAT) Z La Rochelle do­
noszą, że na pokładzie statku angiel­
skiego „Marión Molier“ przybyło tam 
1660 uchodźców z Bilbao i Gijon. 
Uchodźcy przybyli w rozpaczliwym 
stanie, wielu z nich nie jadło od trzech 
dni . Po nakarmieniu i wypoczynku 
uchodźców skierowano do poszczegól­
nych miejscowości.

Sa 1 a m a n k a. (PAT) Generał Fran­
co opublikował dekrety znoszące przy­
wileje gospodarcze, z których prowin­
cje baskijskie korzystały na zasadzie 
samorządu przyznanego im przez rząd 
hiszpański. Przywileje te, dotyczące 
przede wszystkim ulg podatkowych, zo­
stały utrzymane w prowincjach baskij­
skich Navarra i Alava, które stanęły po 
stronie powstańców, natomiast znie­
siono je w prowincjach Guipúzcoa i 
Biscaye, których ludność walczyła po 
stronie czerwonych i żywiła tendencje 
separatystyczne.

Walki pod Madrytem
Madryt. (PAT) Urzędowo dono­

szą: Na odcinku Avila powstańcy pod­
jęli dość gwałtowny atak w okolicach 
San Bartolomé de Finares, w odległo­
ści 3 km na południo - zachód od Escu- 
rial. Poprzedzane przez czołgi wojska 
gen. Franco zagroziły pozycjom zdoby­
tym w' tym miejscu przez oddziały rzą­
dowe. Atak ten jednak okazał się bez­
owocny. Artyleria rządowa, która czyn­
na była przez cały dzień, rozproszyła

koncentrujące się oddziały powstańcze. 
Natarcie powstańców napotkało w oko­
pach rządowych na energiczny opór. 
Działa przeciwgazowe udaremniły w 
różnych punktach posuwanie się zmo­
toryzowanych oddziałów powstańczych 
Z chwilą przybycia samolotów rządo­
wych odparto , całkowicie atak po­
wstańczy., '
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Z procesu inż. Doboszyńskiego
Zakończenie przewodu sądowego — Jak brzmią pytania trybunału do sędziów 

przysięgłych
Kraków. (Teł. wł.) Na czwartko­

wej rozprawie zeznawał jako świadek 
obrony adw, dr Kuśnierz, obrońca w 
procesie o marsz na Myślenice i radny 
miasta Krakowa.

Przewód n.: — Co panu wiado­
mo z zebrań Rady Miejskiej w Krako­
wie, odbywających się w 1935 j 1936 r. 
Czy p. dr Drobner wspominał o pale­
niu kościołów i czy ktoś na to reago­
wał. Prosiłbym o dokładne podanie 
miesiąca, roku, a nawet dnia, jeśli pan 
pamięta.

Swd.: — Wysoki Sądzie! Jako 
• członek Rady Miejskiej brałem udział 
we wszystkich posiedzeniach, odbywa­
jących się w 1935 i 1936 roku. Dr Dro­
bner uczęszczał pilnie na posiedzenia 
Rady i brał żywy udział w dyskusjach. 
Poruszane przez niego kwestie były 
swoiście naświetlane, zwłaszcza 
po powrocie z Rosji Sowiec 
kiej. Pamiętam posiedzenie z 
kwietnia 1936 roku. W czasie debaty 
nad budżetem omawiano sprawy o- 
światowe. Żydzi prowadzili kampanię 
za udzieleniem subwencyj na cheder. 
Dr Drobner zawołał wówczas donoś­
nym głosem: „Byłbym zadowolony, 
gdyby można podpalić te katolickie i 
żydowskie budy!“ Wówczas zabrałem 
głos i zwróciłem p. Drobnerowi uwagę, 
że jako Żyd nie ma prawa do miesza­
nia się w sprawy katolickie i kalania 
uczuć katolickich. Ze strony prezy­
dium nie było żadnej reakcji. Na tym 
sprawa, zakończyła się.

Adw. S t y p u ł k o w s k i: — Czy 
był prowadzony stenogram z posiedzeń 
w Radzie Miejski ej?

Śwd.: — Stenogramów nie prowa­
dzi się. Protokółuje jeno starsza pani 
dość niedokładnie. Protokół zawiera 
tylko luźne uwagi, jest więc niedokła­
dnym odbiciem przebiegu posiedzeń.

Adw. S t y p u ł k o w s k i: — Pan 
był posłem i pan wie, jak się prowadzi 
stenogram w Sejmie. Czy był taki a- 
parat w krakowskiej Radzie Miejskiej?

Śwd.: — W Sejmie stenogram pro­
wadzi kilka osób, a w Krakowie jedna.

Z kolei odczytano protokół oględzin 
schroniska na Starych Wierchach. Na 
jednej z kart księgi frekwencyj 
schroniska stwierdzono notatkę: „Inż. 
A. Doboszyński z towarzyszami“, w 
rubryce cel wycieczki: „walka o Wiel­
ką Polskę Narodową“. Pod dniem 26.
6. 36 zanotowano: „W pościgu za dy­
wersją, niszczącą siły państwa“.

Prok.: — Na wczorajszej rozpra­
wie odczytano orzeczenia karne, na 
których jako świadek i orzekający fi­
gurował wicestarosta Chrapowicki. 
Obrona stwierdziła, że takie ujęcie 
sprawy jest niedopuszczalne. Stwier­
dzam, na podstawie przeprowadzonych 
przeze mnie badań przepisów karno­
administracyjnych, że władza admini­
stracyjna może wyrokować na podsta­
wie własnych spostrzeżeń.

Adw. P o z o w s k i: Może orzekać 
w ładza na zasadzie własnych obserwa- 
cy.j, ale temu, kto oskarża, nie wolno 
występować w roli sędziego. Świadek 
nie może być sędzią. To wypływa z 
ducha prawa, które obowiązuje nawet 
p starostę.

Pro-k.: — Postępowanie karno-ad­
ministracyjne jest postępowaniem 
skróconym i upoważnia do orzekania 
Pa zasadzie swych spostrzeżeń. Pan 
obrońca zajął stanowisko zgodne z ko­
deksem karnym, a nie ze zasadami po­
stępowania karno-administracyjnego.

Inż. Doboszyńs ki: — W zwią­
zku z wyjaśnieniami mego obrońcy za­
znaczam co następuje: W każdym sta­
rostwie jest referat karno-administra­
cyjny, powołany do prowadzenia do­
chodzeń karno-administracyjnych i do 
wyrokowania. Pan Chrapowicki z wła­
snej i nieprzymuszonej woli skumulo­
wał dwie funkcje.

Sędzia dr Frey: — Panie Inżynie- 
nierze! Proszę wyjaśnić, czy miał pan 
w czasie wyprawy na Myślenice dy­
stynkcje oficerskie na ubraniu?

Inż. Doboszyński: — Informa­
cja ta była zgoła fałszywa. Ubrany by­
łem w zielone spodnie, długie buty i 
miałem tzw. mundur narodowy, tj. ja­
sną wiatrówkę, na której rękawie w 
owalu wyszyty był „Mieczyk Chrobre­
go“. Miałem oficerski pas koalicyjny 
z „Mieczem Chrobrego“. Głowy nie

miałem nakrytej. Swierdzam, że nie 
| miałem żadnych dystynkcyj wojsko­

wych.
Sędzia dr Frey): — A czy pan nie 

miał gwiazdek oficerskich.
Inż. Doboszyński: — Nie. 
Prok.: — Jak pan wyobrażał so­

bie likwidację wyprawy?
Inż. D.: — Jak już wspomniałem,

cb ciałem dojść do masywu Babiej Gó­
ry. Są tam gęste lasy i przypuszcza­
łem, że uda mi się jeszcze parę dni 
ukrywać. Chcialem przedłużyć czas 
trwania wyprawy, aby przełamać za­

Pytania trybunału do sędziów przysięgłych
Następnie przewodniczący przystą­

pił do odczytywania głównych pytań 
dla lawy przysięgłych.

Pierwsze pytanie:
1. Czy oskarżony Adam Doboszyński 

jest winien, że w czerwcu 1936 roku 
na terenie powiatu krakowskiego i 
myślenickiego założył bezprawny, z 
kilkudziesięciu osób składający się, 
związek zbrojny, dostarczył mu broni, 
amunicji i kierował nim na tym te­
renie?

2. Czy oskarżony Adam Doboszyński 
jest winien, że . w nocy z 22 na 23 
czerwca 1936 roku w powiecie myśle­
nickim, wydawszy polecenie nieusta­
lonym członkom kierowanego przez 
siebie związku, nakłaniał do przecię­
cia, przeznaczonych do publicznego u- 
żytku przewodów tele-komunikacyj- 
nych celem uniemożliwienia korzysta­
nia z tych urządzeń na drodze Myśleni­
ce — Kraków, Myślenice — Pcim, My­
ślenice — Dobczyce i rozkaz jego wyko­
nano?

3. Czy oskarżony Adam Doboszyński 
jest winien, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 r. w Myślenicach na cze­
le grupy, złożonej z 20 ludzi wydzielo­
nych ze swego oddziału, wtargnął do 
lokalu posterunku policyjnego, zabrał 
stamtąd wspólnie z będącymi pod je­
go rozkazem uczestnikami wyprawy 
celem przywłaszczenia 14 karabinów, 
4 rewolwery i inne przedmioty wye­
kwipowania posterunku policyjnego, 
ogólnej wartości 2500 złotych i gotów­
ki w kwocie 45 zł?

4. Czy oskarżony Adam Doboszyński 
winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 roku w Myślenicach na 
czele grupy, złożonej z 20 ludzi, wy­
dzielonej ze swego oddziału, wspólnie 
z nieznanymi osobnikami zniszczył u- 
rządenia posterunku policji państwo­
wej w Myślenicach przez uszkodzenie 
drzwi, okien, biura, szaf, telefonu i ma­
szyny do pisania?

5. Czy oskarżony, inż. Doboszyński 
winier» jest, że w nocv z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 roku w Myślenicach, wy­
dawszy polecenie całemu oddziałowi, 
nakłaniał jego członków do zniszcze­
nia w różny sposób, a przede wszyst­
kim przy użyciu ognia, rozmaitych to­
warów osób narodowości żydowskiej i 
polecenie to wykonano, przy czym do 
wykonania dopomagał, dostarczył 
członkom nafty do podpalenia towa­
rów?

6 Czy oskarżony inż. Doboszyński 
winien jest, iż w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 roku w Myślenicach, 
wtargnąwszy na czele nieustalonej ilo­
ści. osób do mieszkania starotsy po­
wiatu myślenickiego, nakłaniał obec­
nych napastników do zniszczenia urzą­
dzenia mieszkania i polecenie to wy­
konano, łamiąc meble i rozbijając lu­
stra?

7. Czy oskarżony inż. Doboszyński 
winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 roku w Myślenicach na 
czele grupy, złożonej z 21 osób, wspól­
nie z nią zatrzymał, rozbroił i prowa­
dził wraz z grupą aż’ za Myślenice 
strażnika miejskiego Święcha, zdąża­
jącego na posterunek Policji Państwo­
wej w celu zaalarmowania o napadzie 
na Myślenice i w ten sposób zmuszono 
go do zaniechania zameldowania Po­
licji Państwowej?

8. Czy osk. inż Doboszyński winien 
jest, że w nocy z dnia 22 na 23 czerw­
ca 1936 roku w Myślenicach, wydaw­
szy polecenie nieustalonym członkom 
zbrojnego oddziału, nakłaniał ich do 
podpalenia synagogi i do wykonania 
tego przestępstwa udzielił im pomocy, 
dostarczając materiału łatwopalnego, 
a przez wykonanie tego polecenia pow­

porę cenzury, aby Polska cała dowie­
działa się o demonstracji. Liczyłem 
się również z możliwością dostania się 
do innych dzielnic. Byłem jednak prze­
konany, że albo polegnę, albo zostanę 
ostatecznie pochwycony.

Prok.: — Czy pan sobie zdawał 
sprawę z konsekwenćyj prawnych 
swego czynu?

I n ż. D.: — Zdawałem sobie sprawę, 
jednak byłem przekonany ,że nie będę 
sądzony przez trybunały przeznaczone 
dla przestępców, ale przez trybunał 
opinii publicznej.

stało niebezpieczeństwo pożaru.
9. Czy inż. Doboszyński winien jest, 

że w czasie pościgu w iesie w Porębie 
strzela! oraz polecił członkom oddzia­
łu strzelać do policji?

10. Czy inż. Doboszyński winien 
jest, że w czasie pość i ło i w powiecie 
limanowskim strzelał i polecił strze­
lać członkom oddziału do Straży Gra­
nicznej.

Dodatkowe pytania 
prokuratora

Prok.: — Ponieważ w toku prze­
wodu procesowego nie wyszło na jaw, 
że w czasie napadu dokonał inż. Dobo­
szyński zaboru i zniszczenia rzeczy, 
znajdujących się na posterunku, a 
wydał jedynie polecenie niszczenia 
tych rzeczy, co zresztą sam przyznał, 
proszę o zadanie następującego pytania 
dodatkowego do pytania głównego 
trzeciego:

11. Czy inż. Adam Doboszyński wi­
nien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 roku w Myślenicach na 
czele grupy, wydzielonej ze swego od­
działu, wtargnął do lokalu posterun­
ku, nakłaniał członków tejże grupy 
przez wydanie stosownego rozkazu do 
zabrania stamtąd i przywłaszczenia 
14 karabinów, 4 rewolwerów i amuni­
cji?

Na wypadek zaprzeczenia czwarte­
go głównego pytania proszę o posta­
wienie następującego pytania dodatko­
wego:

12. Czy oskarżony inż. Doboszyński 
winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
czerwca 1936 r. w Myślenicach na czele 
grupy zbrojnej, złożonej z 20 ludzi, 
wtargnął na posterunek Policji Pań­
stwowej w Myślenicach i nakłaniał 
członków tejże grupy do niszczenia 
biura, urządzenia, posterunku Policji 
Państwowej w Myślenicach?

Jedno pytanie obrony
Po przerwie zabrał głos adw. P o- 

z o w s k i:
— Proszę o dodanie do pytań głów­

nych względnie sformułowanych pytań 
dodatkowych jeszcze dodatkowego na­
stępującej treści:

— Czy osk. inż. Doboszyński, popeł­
niając czyn, opisany w pytaniach od 1) 
do 10), działał w celu uchylenia bez­
pośredniego niebezpieczeństwa, grożą­
cego dobru narodu polskiego, przed­
stawiającego wartość oczywiście więk­
szą od dobra poświęconego, a niebez­
pieczeństwa nie można było w niczym 
uniknąć?

Prze w.: — W jaki sposób obrona 
uzasadnia swój wniosek?

Adw. P o z o w sk i: — Jeszcze ma­
my w uszach wyjaśnienia, jakie podał 
oskarżony i zeznania, świadków, przed­
stawionych w toku procesu. To są fak­
ty, z którymi się wszyscy zapoznali­
śmy. Sądzę, że one usprawiedliwiają 
pytanie dodatkowe w kierunku wyż­
szej konieczności, na którą powołał się 
osk. Doboszyński, a którą stwierdzili 
świadkowie.

Prok.: — Czyn, wynikający z po­
budek wyższej konieczności, to musi 
być działanie w celu uchylenia bezpo­
średniego niebezpieczeństwa, grożące­
go dobru własnemu lub cudzemu, je­
żeli niebezpieczeństwa tego nie można 
było inaczej uniknąć. Niebezpieczeń­
stwo groziło jedynie oskarżonemu, 
bądź Stronnictwu Narodowemu. Czy 
nie można było tego inaczej uniknąć? 
Czy można na chwilę przypuścić, że 
dobro Doboszyńskiego lub Stronnictwa 
Narodowego było większej wartości, 
aniżeli dobro państwa? Sądzę, że takie 
ocenianie czynu Doboszyńskiego jest 
przejawem bujnej wyobraźni. Niebez­
pieczeństwo było wytworem wyobra-

Wiceprezes Sądu Okręgowego dr Krupiń­
ski przewodniczy w procesie inż. Dobo­

szyńskiego.

źni. Jeżeli kto był w niebezpieczeń­
stwie, to tylko państwo. Nie ma żad­
nej podstawy do przyjmowania oko­
liczności, która by usprawiedliwiała 
postawienie dodatkowego pytania 
obrony.

Uzasadnienie 
adw. Stypułkowskiego

Adw. S t y p u ł k o w s k i: — W od­
powiedzi na wywody p. prokuratora 
powołuję się na materiały, które do­
starczyły zeznania świadkpw i prze­
wód sądowy. W związku z tym trud­
no nie uznać, że istniało niebezpie­
czeństwo grożące dobru narodu pol­
skiego. Nie wiem, dlaczego pan pro­
kurator powiada, że nie przedstawiono 
w tym kierunku żadnych dokumen­
tów, czy dowodów. Fakty tutaj poda­
wano, jak to gdy prowadzono ludzi do 
więzień, by ich po przetrzymaniu dłuż­
szym wypuszczać. A czy fakt, że sta­
nął przed nami człowiek, który miał 
„167“ spraw, przeszło 14 aresztowań, 
nie stanowi poniżania godności ludz­
kiej? Te 167 pałek, zadanych w Bere- 
zie Kartuskiej Bartyzelowi, czy te 
strajki okupacyjne i rozruchy na uli­
cach Krakowa nie wskazują na bezpo­
średnie niebezpieczeństwo grożące ca­
łości narodu i państwa? Wspomnę, że 
pan gen. Składkowski mówił w Sejmie, 
że bał się wejść do fabryki, bo nie wie­
dział, czy s£)j$zje z niej. Czy to nie 
jest bezpośrednie niebezpieczeństwo 
grożące interesom narodu? Doboszyń­
ski, to nie jest człowiek, który mia} na 
oku jedynie interes jakiejś grupy. 
Stronnictwo, do którego należy, za naj­
ważniejszy punkt uważa dobro narodu 
i państwa. W pytaniu naszym nie ma 
interesu Doboszyńskiego czy partii. 
Pytamy się, czy istnieje bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, zagrażające dobru 
narodu i państwa polskiego. Tam, 
gdzie chodzi o interes narodu, nie ma 
zbyt wielkich ofiar.

— Pan prokurator pytał, czy inż. 
Doboszyński nie mógł się inaczej za­
chować. Doboszyński pogwałcił tylko 
prawo, o ile to było koniecznością. Do­
boszyński zaprotestował przeciwko te­
mu, że Polakom nie wolno było się na­
radzać, zakładać kas bezprocentowych, 
przeciwstawiać się wpływom komuni­
stycznym i żydowskim. Taka demon­
stracja, to czyn pozytywny. Ci, którzy 
wołali wczoraj: „powiesić go“, dziś o- 
głaszają deklarację, która jest żywym 
obrazem jego deklaracji ideowej.

— Pan prokurator powiedział, . że 
publikacje ogłoszone wylęgły się z wy­
obraźni. Czy to jest ■wyobraźnia, co 
przez tydzień zeznawali świadkowie? 
Demonstracja Doboszyńskiego była od­
powiedzią na niszczenie wartości na­
rodu i państwa. Doboszyński chciał 
zaalarmować i działał, by wykazać, że 
naród jest w niebezpieczeństwie.

Sąd odrzucił pytania 
dodatkowe

Następnie Sąd udał się na naradę, 
po czym przewodniczący ogłosił decy­
zję odrzucającą dodatkowe pytania 
obrony. Na tym przewodniczący odro­
czył rozprawę do piątku rana. ‘

Dewizy na wystawę paryską
Warszawa. (Tel. wł.) Akredy­

tywy przydzielone bankom dewizowym 
dla sprzedaży waluty francuskiej tury­
stom, wyjeżdżającym z Polski na wy­
stawę do Paryża ,zostały wysprzedane 
na okres do 1 lipca. Banki dewizowe 
sprzedały wszystkie akredytywy w 
kwocie od 1000 do 2400 zł, wyasygnowa­
ne na miesiąc czerwiec. Obecnie sprze­
dawane są akredytywy pod warunkiem 
wyjazdu do Paryża w lipcu. (w)

/



Tabela loterii
3-d dzień ciągnienia l-e| klasy 39-ej Loterii Państw.

24074
121122

i i II ciągnienie
Główne wygrane

15.000 zł.; 63519 
5.000 zł.; 187453 
2.000 zł.: 136462 
1.000 zł.: 110080 145045 182220 
500 zł.: 53051 128992 170951
400 zł.: 78420 164330 
200 zł.: 18091 23178

54758 75960 106343
158859 182278

150 zł.: 6341 23648 32062 57306 
60846 61952 76821 77669 79760 
80772 87100 94788 109025 130272 
136861 140434 141394 147492
150879 157447 158828 163903
168065 1903044

Wygrane po 100 zł.
27 477 917 1624 777 859 2205 

326 3193 379 525 4254 693 820 
930 5194 471 721 6091 108 267 
460 933 7363 822 8597 9862 926 
11302 12518 13018 141 214 857 
34064 290 802 15352 16345 17667 
90 18679 19069 583 20088 564 712 
21006 204 330 931 22819 53 23635 
24078 125 81 25043 426 71 26139 
696 923 90 27053 28461 29262 

478 30509 31758 32040 572 881 
33328 59 892 34078 106 391 428 
644 737 35419 525 648 36170 584 
37792

38244 98 39115 220 422 561 64 41112 
21 41421 677 42224 797 954 43632 97 
860 44084 233 45438 745 806 46015 
181 371 441 740 822 47505 618 48196 
626 715 49373 50129 420 809 82
51047 299 945 52574 53543 53 54080 
407 731 913 55071 980 82 92 56066 
800 57013 57 596 58290 59139 416 80 
60205 339 62020 63164 64476 518 763 
822 94 65125 416 549 66295 452 787 
995 67202 982 68026 440 69953 70128 
328 886 73340 569 74880 926 75582 
8S9

76705 77914 78458 79386 6U 920 
80632 814 82102 425 774 875 83281 
84044 138 787 807 85495 930 86232 
705 41 87113 258 413 23 719 874 
88254 88 433 544 89433 502 90360
618 783 91158 968 92219 93026 969 
94252 910 95269 656 843 9£i22 320 
.913 97828 98499 850 935 33 99226 65 
100256 686 971 101025 57 299 634 
854 988 102017 174 371 858 103091 
598 921 104698 813 105014 449 89
593 106533 855 107816 61 81 108003 
843 130223 642 111349 659 112023 160 
407 698 764 113505 62 907

114313 81 425 970 115926 116123 
611 117288 119160 423 695 120521
875 1212687 123088 440 533 684
124133 970 125299 334 127081 109 235 
90 503 19 128089 160 129227 512 717 
130411 131257 782 825 132050 144 
740 838 934 133085 175 341 530 602 
134172 135309 705 867 69 136550
137753 138227 139206 417 882 140532 
999 141237 487 673 978 142347 798 
143388 873 144558 145406 68 872
146417 898 147111 437 800 952 148096 
499 979 149223 92 958 150144 316* — i *» V * V UJ V’Uä 11JU (JĆI IJ

895 151020 56 64 324 658 730 839 27 130086 445 527 131124 411 511
993. 132101 252 394 870 91 133222 554 63Í

152532 640 765 153947 69 63 793 94 869 134263 583 691 13501!
155329 156562 909 157758 840 147 499 505 136155 67 678 76'
158828 159208 399 589 160388 137141 396 634 138466 139869 14002: 
161277 441 162169 163736 164263 44 260 335 424 98 968 141298 40 91' 
362 165078 295 998 16047 167024 142031 258 446 541 143225 428 52(

n?468056 366 170346 476 852 
95311739P15OI^88 Jt49 172411 742 
1741in ¿c ál¿en520 96 708 816

396 4'5092 439 571 97
176144 80 630 177290 78 178205 180312 73 449 759 IfilS
38657Vx9 w/n21 51 183049 154 
18695‘i8 Ö^Q184nn43 410 185194 905 
ISqTp« 932 l87974 188391192315 rÄ^861 1910225 934
384 194587 81° 193123 286

Wygrane po 50 zł.
39Q39tA0<L49 92 1282 766 2739 
„?98 445 64b 921 60 4680 883 928

95315QL66 86 229 497 611 40 864 
6093 954 7083 133 342 764 8529 

86 ’“’“‘»U
° 234 541 11403 12359 486 979 

i4015 185 253 554 697
804 ono82 240 459 867 16021 195 
561 803 17205 870 18025 72 94 
509 814 19576 20197 398 779
21226 406 607 22128 589 870 986
23757 997no2,4182 25048 398 889
26672 27027 187 245 459 911
28495 29341 30065 154 275 624
H71n 31360 32283 605 848 954 
33710 944 34981 35128 359 403 
675 36168 372 585 86 661 82 713 
817 37567 653 716

38278 396 669 39452 40148 473 OS 
641 41232 414 562 834 42256 58 311
îlo ,4,375¿ 849 44323 849 45239 
419 575 715 867 46624 47 H7 72 245 
479 i8?78 750 906 66 49021 469 50326
^n? 3« ¿° 676 721 52080 739 53567 
54107 48 79 92 206 55069 72 371 76 
437 784 56234 549 57407 552 671 932
97^fils2fi 852 ,943 59738 60705
971 «0^0?/ 7n 62021 509 63193 353 
525 801 945 70 64207 731 904 65218 
341 480 66252 65 351 69 419 67S 986 
6'267 551 727 68504 634 69131 287
385 521 612 742 7OI4O 359 422 714
17 836 947 6] 71045 72036 275 77
431 894 73008 496 659 74016 532 717 
836 928 41 50 84 75527 601

76020 131 236 508 153 894 77329 
59 871 78042 206 317 79029 58 237 
245 56 80567 618 718 72 81286 322 
452 54 845 917 82001 276 411 919
83381 920 84130 81 357 96 500 4 704 
85000 228 333 416 583 683 86146 450 
550 56 872 87124 27 379 858 902 
88048 139 226 84 413 528 89102 543 
79 91063 698 832 82 92140 379 80 
759 871 93182 202 406 74 580 666 
892 216 94903 81 93304 45 461 633 
858 96650 811 97042 717 98274 99129 
649 100282 312 470 624 101079 340 
899 102236 875 103270 554 629 978 
104625 48 105133 309 682 852 106260 
834 967 107493 834 78 944 108020 99 
148 234 574 88 939 109174 232 52 
345 753 110 733 111024 771 936 94 
112295 459 838 998 113024 141 88
636 822 941 59

114004 92 241 94 95 827 115390 459 
549 963 116100 30 773 832 89 H7415 
531 669 752 118065 128 225 596 600 
806 917 119045 401 45 772 120071 
568 92 982 121011 217 587 122032 
35 32 123178 498 593 841 124051 710 
887 125321 26 472 519 767 91
127072 168 386 832 128393 473 70 
51 852 59 129026 168 82 275 539 6l

FH,144272 944 145093 385 602
1Í7Ü? 5421 535 678 701 830 949 98 
rk^U48910 149177 253 656 745 
611 994° 4 265 249 151156 378 443

152280 153036 344 415 718 37 
454440 66 155574 89 662 58 739 
156378 745 378 907 22 157135 268 
556 72 606 29 158039 931 40 
459877 460433 53 327 801 9799 
161305 9 29 38 502 723 54 163279 
33° 59 500 32 783 814 904 163014 
47 620 164918 165032 796 166016 
40 467043 256 549 168244 443 760 
469433 325 98 458 527 670 708 928 
4i0085 256 326 171066 435 172095 
740 1/3033 402 631 174025 225 45 
<1 526 175067 816 66 176274 391 
566 626 816 919 177169 178532
919 179269 397 180018 93 440 15 
545 i64 850 181163 698 702 182368 
436 656 999 183355 654 98 184460 
527 903 185665 726 65 1866500 794 
487253 338 746 968 18800.) 911 
489353 468 190075 726 191593 621
920 1926060 126 88 386 634 895 
19o072 870 194308 576 713 ł‘J 982

III ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

986 1353 2235 302 3453 4110 538 
5231 468 642 6166 887 7882 9978 
10758 910 H054 513 609 8l9 12398 
13551 14106 408 15158 324 16358 942 
17083 2062 21057 394 23362 65 745 
97] 25209 409 27148 610 28079 30026 
162 245 72 452 55 74 936 31777 33761 
34559 35163 365 436 589 36388 37921 
38958 41279 412 42181 515 43813 
44041 599 46158 686 47454 735 996 
48611 96 49172 446 511 970 50349 
51104 477 52182 488 53063 410 531 
54059 56067 57286 58406 59638 883 
61082 208 999 66030 71 462 67398 
68731 940 69043 77 70335 519 7H59 
281 425 72062 257 73028 910 740l4 
75108 76317 756 90 882 77870 79403 
700 80060 81558 83282 785 86020 243 
87221 466 89511 90481 559 92221 818 
93133 757 904 95878 96384 435 97641 
98423 99714 100379 920.

102374 711 935 103801 104516 
106120 109075 434 630 110107 746 
958 111244 71 454 867 112590 113490 
114430 595 115158 388 644 116591 
118189 250 121554 122317 123240 596 
124252 499 126005 452 532 127060 
619 52 128457 635 746 834 130154 
131366 525 132028 45 863 952 133401 
679 136046 914 137264 689 914 
138544 310 142671 143589 944 94 
146742 147073 148320 149117 115]494 
872 152955 153171 154937 156674 
835 158655 869 159375 586 642 160246 
399 621 161103 963 163650 164010 
,65863 167455 169643 170227 456 
172407 173415 174106 249 176226 
177190 474 178963 180852 183040 46 
184361 187168 250 586 189269 365 943 
190015 211 454 192012 268 691 
193279 991 194591

325 713 973 70120 345 71134 320 5U 
72251 442 925 73302 506 766 74733 
883 75036 459 653 76657 77384 93 
531 86 78046 150 297 337 506 898 
79280 80008 72 261 347 740 81184 
923 82332 889 83111 900 84462 6l0 
85055 406 933 86452 748 87345 88033 
602 80 89416 90486 642 879 91035 
355 92022 452 720 93629 751 94597 
807 95215 786 96085 97434 78 98530 
984 99347 723 854

101796 102243 951 103651 82
104004 559 664 105859 106041 203
107487 109407 873 110296 111020
112314 751 113164 356 701 827
114530 884 115079 291 885 116423
722 72 117609 118279 872 982 11931, 
120213 425 698 121470 946 122752 81 
986 124753 125426 780 126157 639
127182 790 128362 657 129282 315 563 
721 131527 757 856 132080 514 860 
133008 297 398 623 45 952 134131 687 
135535 65 696 820 136050 465 137012 
139077 140248 556 722 ,41352 142193 
143203 91 762 936 144226 529 145140 
525 635 765 805 146276 147141 304 
148788 150751 914 151027 307 646 96 
152045 396 153142 155802 156274 580 
982 157282 839 158666 40 159475
160284 505 678 860 161186 473 629 
825 162370 912 163436 635 868 164102 
165931 49 68 166825 167579 873
168249 594 170390 558 637 973
171369 173628 707 92 174528 764 
176112 177723 178181 743 179802
180281 182878 997 183703 60 184390 
94 185675 760 66 8l2 186741 73 927 
198168 954 189897 ,90968 191966
192557 66 193257 429 194400 876

iV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zl. 
padia na nr. 60826

50.000 zl. na nr. 2793 
5.000 zl. na nr. 125558 
2.000 zl. na nr. nr. 13656 24258 

184628
1.000 zl. na nr. 27798 
500 zl. na nr. nr. 841 24542 61899 
400 zł. na nr. nr. 76061 79251

80500 83637 102826 U6607 132726
155189 170435 182242

200 zl. na nr. nr. 4167 4216 47481 
127557 129268 174219

150 zł. na nr. nr. 2200 2860 17133 
24127 43198 50125 60545 83826 88942 
96383 104687 104769 109478 116745 
121229 122137 124362 127050 131786 
135668 141113 14,754 157957 168677 
168084 168368 173369 177484 188388 
188464 189217 189294 191429

Wygrane po 100 zł.
410 620 795 928 1248 4233 5058 

8582 10137 239 399 1246 l 712
13580 14747 934 16566 17398
18414 825 997 2"4łl 21117 23505 
25040 26613 28329 37 29163 436 
30514 434 32088 798 33557 35175

Wygrane po 50 zł.
497 845 2148 369 740 3159 3149 358 

727 4100 444 52 5816 6751 7754.8302 
706 9503 77 907 10289 760 12084 770 
13292 371 98 14090 438 543 772 15932 
16218 779 17521 18495 723 19056 
846 20642 22470 627 919 23052 25219 
463 500 26153 89 630 791 838 27104 
67 605 28258 817 29966 30474 27 
31374 606 776 32171 919 33192 253 
55 585 34213 35391 656 986 36813 
38375 39421 40210 41454 42684 754 
44065 375 89 45543 46607 982 47332 
693 48167 672 49682 50057 293 701 
51154 380 592 53614 54287 515 898 
55256 610 56032 57196 806 59345 
878 982 61349 836 64166 272 301 
65208 601 902 64 80 65693 895 935 
67282 508 68033 224 42 651 69161

36642 37692 708 74 875 38169 660 
40382 42310 43978 41237 852 
45527 718 46060 47205 50140 209 
67 740 895 930 51283 52715 54115 
55678 720 910 56314 57058 719 
58412 60810 62643 64313 818 
65890 66884 67410 68511 69122 
71256 73418 682 74114 242 75995 
76523 77234 710 36 78100 305 
79617 731 938 81553 82089 83616 
861 85093 86264 87633 88211 738 
49 89620 937 90620 893 92641 
93237 508 94599 59941 97234 431 
98232 478 671 99008 100964 
104299 651 105458 106042 107171 
267 849 88 108582 110166 345

112179 114277 621 115007 9CT 
118207 752 119764 872 121002 
297 681 122463 526 124674 749
125350 127827 130162 131920
132837 133480 134655 938 135141 
302 56 136890 137686 138704
141587 701 857 145527 146305 696 
148823 149904 154044 421 155544 
768 156333 697 721 6 157599 979 
159374 97 159318 481 169034 
161419 907 163990 164832 165097 
126 522 166569 167518 991 169785 
170942 59 173462 175440 910
176766 94 177533 45 178326
179158 287 928 180867 182646
184319 186241 363 190466

Wygrane po 50 zł.
2048 473 3077 420 861 7157 753 

953 8073 256 807 9111 511 639 
11044 101 12218 13536 616 37 
16619 525 17619 70613 18100 298 
339 615 817 19530 835 935 20068 
21423 598 994 22478 655 24916 
25009 553 630 26002 1 1175 833 
27926 29032 834 30255 759 31565 
898 942 32554 837 34423 682 97 
35999 37633 897 38056 485 39173 
666 40222 687 41273 737 42504 
949 43221 53 346 407 581 45995 
46151 47863 901 48348 415 49141 
211 618 47 848 50413 699 51401 
30 52638 54037 970 55073 56136 
58208 97 59200 647 999 60051 
246 456 526 896 61614 64797
65082 751 66667 67638 68095 508 
759 69008 107 767 70244 72547 
637 877 73254 74281 899 953
75339 76384 692 79056 215 60 317 
748 80068 513 81164 591 82417 
34 825 83518 946 84622 85091 488 
86921 87765 857 89024 278 506 
852 92011 37 266 977 93259 94074 
704 48 83 95465 592 915 96284 
335 97061 237 919 98412 42 596 
922 99498 100314 446 687 815 
101207 102612 23 103233 887 
104746 105042 845 106251 366 97 
465 685 107078 518 108638 87 
110263 469 75 529 765 806 111388 
916 86 112283 113001 378 114908 
115060 116234 752 913 117772 935 
59 84 118271 119017 42 352 87 
449 97 816 120669 927 121681
122041 89 123459 522 97 124130 
201 125165 626 126399 542 127686 
128347 63 621 888 129570 130491 
131103 574 620 760 132814 133322 
134203 317 135956 135651 137151
251 138388 411 846 139694 805 
140555 85 930 141075 866 142075 
555 733 143095 156 144594 708 
945 146703 147709 148238 149611 
805 152828 153389 613 772 153119 
317 744 155535 725 55 156143 
270 507 157269 810 158201 2 766 
989 159322 511 758 998 161116 
162357 92 545 163401 944 165238 
166495 168108 234 532 770 168199 
930 169032 682 865 170571 173764 
174849 175468 762 176279 178030 
179285 180411 181030 819 182184 
531 885 183755 186772 957 88 
187492 809 189529 190595 916 
192422 903 193228

Tabelę Loterii Państwowej poda jemy bez gwarancji

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film 

amerykański pt. „Kusicielka“. Drama­
tyczna opowieść o wielkiej aktorce, przy- 
noszącej nieszczęście wielbicielom jej 
wdzięków. Opuszczona przez wszyst­
kich, znajduje w ciężkiej chwili życia ta­
kiego śmiałka, który nie wierzy w jej 
„silę fatalną“; pokonuje ją i staje do 
walki z losem. Treścią filmu są dzieje 
tego śmiałka. Betty Davis w roli wiel­
kiej aktorki stworzyła kreację ciekawą 
i przewyższającą znacznie nasze oczeki­
wania. Jej partnera Franchot Tona zna­
my, jako aktora wysokiej klasy. W 
swej roli nawskroś uczciwego gentlema­
na, zawodu nam nie sprawił. Betty Da­
vis i Franchot Tone mieli pole do pięk­
nego popisu aktorskiego, albowiem sce­
nariusz filmu zawiera kilka scen o bar­
dzo mocnym wyrazie dramatycznym. W 
nadprogramie tygodnik FATa. (Sza)

Kino „Świt“ wyświetla film pt. 
„5 dziewczynek z Kanady". Popularność 
kanadyjskich pięcioraczków nasuwa pro­
ducentom różne sposoby wyzyskania tej 
popularności. Zręcznie związana została 
z nimi historia poczciwego lekarza wiej­
skiego, pracującego w bardzo ciężkich 
warunkach, z prawdziwym poświęce­
niem i zapałem. Marzeniem lekarza jest 
wybudowanie szpitala, któryby ułatwił 
mu walkę z epidemiami. Równolegle to- 
e:".- się też akcja miłosna pomiędzy sio- 
str;:-... .’em lekarza i córką jego wroga. 
AV roli głównej ciekawą kreacje stwarza 
Jean Herzhold; wesołymi epizodami u- 
rczmaica akcję Slim Summerville.

W nadprogramie komedia z Buster 
Keatonem. .(ver). i

KINOTEATR
tfSŁONCE

Dziś, w piątek, dnia 25 czerwca Premiera
WZRUSZAJĄCE ARCYDZIEŁO FILMOWE 

wytw. „Fox-Film”
realizacji Gregory Ratoffa i Ottona Browera

W rolach głównych:

DONAMECHE - ALLENJENKINS
flelordowysnic«» e-kranów światowych.'

Film większy i piękniejszy niż głośny swego 
czasu „Niepotrzebny Człowiek”

Emila Janningsa
...Spotykały go wszystkie nieszczęścia jak 
nowoczesnego Hioba ale nie stracił wiary 

w miłosierdzie Boga...

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 24 czerwca

Dewizy
trans. sprzed. kup.

Belgia 89,40 89,58 89,22
Berlin 212,09 212,51 211,67
Gdańsk 100,— 100,20 99,80
Amsterdam .... 290,90 291,62 290,18

a
KINOTEATR

Kopenhaga » 116.99 116,41
Londyn 26,14 26,21 26,07
Nowy Jork czek 5,28% 5,29% 5,27%
Nowy Jork kabel 5,28 7/S! 5,301/8 5,27 5/8
Oslo —,— 131,68 130,02
Paryż 23,58 23,64 23,52
Praga 18,40 18,45 18,35
Sztokholm - 134,80 135,13 134,47
Zurycł» 121,25 121,55 120,95

Wiedeń —99.20
Mediolan 27,88 27,98
Helsinki —11,59
Montreal —5,30
Tel Aviv —26,17

Tendencja mocniejsza.

98.80 
27,78 
11,53 
5,27 X 

26,03

Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Guldeny gdańskie 
Funty angielskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony szwedzkie 
Korony norweskie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie 
Tel Aviv

Waluty:
sprzed, kup.

89.58 89,15
5,29 5,2614
5,29 5,26%

291,62 289,90
23,64 23,50

121,55 120,75
100,20 99,80
26,21 26,05
18.20 17,40

116,59 116,15
135,13 134,15
131,68 130,70
23,30 22,70
11,59 11,30

132,00 130.00
143.00 141,00
99.20 98,50
26.20 26,55

Obligacje 1 papiery wartościowe:
3% pożyczka inwestycyjna I em. 63,50 

serie nienotowane
3% pożyczka inwestycyjna II em. 64,38 

serie nienotowane
6% pożyczka dolarowa kupon 25,62
4% pożyczka prem. dolarowa 38,775—38,50 
7% pożyczka stabilizacyjna 370,00

kupon 33,99
5% pożyczka konwersyjna 58,50
4% poż. konsolidacyjna 53,00—52,75—53,00

Tendencja dla pożyczek i dla listów 
słabsza. - „
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Informator
kongresowy

Międzynarodowy Kongres ku czci
Chrystusa Króla odbywa się w Pozna­
niu od 25 do 29 bm. W dniach 28 i 29 
bm. obradować będzie w Poznaniu 
XVII zjazd katolicki.

Karty wstępu na Kongres nabyć 
można w Naczelnym Instytucie Akcji 
Katolickiej, Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 22, w Diecezjalnych Instytutach 
Akcji Katolickiej i w biurach podróży 
„Orbis“.

Kwatery
Kwatery dla przyjeżdżających na Kon­

gres są zapewnione. Kwatery zbiorowe 
(w Halach Targowych, szkołach itp.) oraz 
indywidualne (w domach prywatnych) 
przygotowała Komisja Kwaterunkowa 
Kongresu. Pod adresem tej Komisji (Po­
znań, ul. Marsz. Focha 18 — Biuro Tar­
gów Poznańskich) prosimy wysyłać za­
potrzebowanie na zbiorowe kwatery oraz 
wszelkie życzenia co do rodzaju kwater 
z podaniem ilości uczestników itp.

Ceny indywidualnych kwater w do­
mach prywatnych ustaliła Komisja Kwa­
terunkowa w następującej wysokości: 
pokój I kl. 1-osob. 4 zł, 2-osob. 5,50 zł
pokój II kl. 1-osob. 3 zł, 2-osob. 4,50 zł
pokój III kl. 1-osob. 2 zł, 2-osob. 3,00 zł

Kwatery masowe kosztować będą od 
20 groszy wzwyż od osoby.

Księża mogą zgłaszać swój przyjazd do 
Seminarium Duchownego (ul. Wieżo­
wa nr 2-4).

W czasie Kongresu czynne jest Biuro 
Kwaterunkowe na Dworcu Głównym. Biu­
ro Informacyjne Kongresu w „Orbisie", 
plac Wolności 9 (tel. 52-18).

Imprezy w dniu dzisiejszym
(25 hm.)

godz. 16 — Nabożeństwo inauguracyjne 
w katedrze (uroczyste wprowadze­
nie Legata Papieskiego J. Ęm. ks. 
kardynała-Prymasa Hlonda);

godz. 17,15 — Wielkie zebranie inaugu­
racyjne w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego.
Rzeczy godne widzenia

ARCHIWUM I MUZEUM ARCHIDIECE­
ZJALNE, ul. Lubrańskich 1 (sztuka 
kościelna, wystawa dawnych dru­
ków) od godz. 11-—14 codziennie. Wstęp 
dla uczestników Kongresu bezpłatnie.

WYSTAWA Z ZAKRESU PRAC KATO-
• LICKIEGO ZWIĄZKU KOBIET Dom 

Królowej Jadwigi, al, Marcinkowskie­
go 1, codziennie od godz. 10 do 20. 
Wstęp bezpłatny.

FARA — najpiękniejszy kościół baroko­
wy w Polsce (ul. Gołębia) — od 12—17.

KATEDRA I ZŁOTA KAPLICA — Ostrów 
Tumski, godz. 10—16.

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA (groby za­
służonych) — ul. św. Wojciecha, przez 
cały dzień.

MUZEUM WIELKOPOLSKIE — galeria 
obrazów i rzeźb, przemysł artystyczny, 
zbiory etnograficzne), al. Marcinkow­
skiego 9; w soboty i w niedziele od 
10—14; w inne dnie od 10—16; wstęp 
20 gr, w niedziele i święta bezpłatnie.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH (Plac Wol­
ności) — dla zwiedzających grupowo 
za poprzednim porozumieniem (tel. 
35-79), bezpłatnie.

GALERIA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 26-27, od godz. 11—13; 
wstęp 50 gr, dzieci 20 gr.

MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE — ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26-27, w dnie po­
wszednie godz. 10—16, w niedziele i

Jak donosiliśmy, program między­
narodowego kongresu ku czci Chrystu­
sa Króla przewiduje w dniu dzisiej­
szym o godz. 16 nabożeństwo inaugu­
racyjne w katedrze poznańskiej, a o 
godz. 17,15 wielkie zebranie inaugura­
cyjne w auli Uniwersytetu Poznańskie­
go.

Całkowity program dalszych dni 
kongresowych jest następujący:

Sobota, 26 czerwca:
Godz. 7,30 msza św. z medytacją po­

ranną.
Poszczególne narody zbierają się w 

osobnych kościołach. Polacy w kole­
giacie poznańskiej, Czesi w kościele 
oo. jezuitów, Francuzi i Belgowie w ko­
ściele św. Marcina, Niemcy w kościele 
oo. franciszkanów, Węgrzy w kaplicy 
św. Józefa, Słowacy w kościele garni­
zonowym, Jugosłowianie w kaplicy Pa­
na Jezusa przy ul. Żydowskiej.

O godz. 9,30 do 12 pierwsze zebranie 
plenarne. Wykład: ks. dr Konrad Al­
germissen (Hiłdesheim) — „Natężenie 
ruchu bezbożniczego w Europie“. Kwa­
dransowe sprawozdania przedstawicie­
li narodów z ruchu bezbożniczego w po­
szczególnych krajach. Sprawozdanie z 
Polski przedstawi o. J. Urban S. J. 
(Warszawa). Przemówienie J. Escelen- 
cji nuncjusza apostolskiego Cortesiego.

Godz. 15—17: drugie zebranie ple­
narne. Wykłady: o. Kosibowicz S. J. 
(Warszawa) „Duchowe przyczyny ru­
chu bezbożniczego“. Dalszy ciąg kwa­
dransowych sprawozdań przedstawi­
cieli narodów z ruchu bezbożniczego.

Godz. 18,30: błogosławieństwo sa­
kramentalne z medytacją wieczorną, 
osobno dla poszczególnych przedstawi­
cieli narodów w różnych kościołach 
(jak wyżej).

Niedziela, 27 czerwca:
Godz. 7,30: msza św. jak dnia po­

przedniego.
Godz. 9,30 do 12: trzecie zebranie 

plenarne. Wykład prof. dra Bauera 
(Kolonia) —„Socjalne przyczyny bez-

święta 19—14; wstęp 50 groszy, w nie­
dziele 20 gr.

MUZEUM PRZYRODNICZE — w Ogro­
dzie Zoologicznym, w soboty, niedziele 
i poniedziałki 9,15—13,30, w inpe dnie 
9,15—15,30; wstęp 50 gr, dzieci 20 gr, 
wycieczki połowę.

MUZEUM MIEJSKIE (Biblioteka Ka­
sprowicza) — ul. marsz. Focha 18, 
w dni powsz. od 10—14, w niedziele 
i święta od 11—14; wstęp bezpłatny.

MUZEUM WOJSKOWE — ul. Fr. Rataj­
czaka, godz. 10—14; wstęp 30 gr, mło­
dzież 15 gr, wycieczki i wojsko 5 gr.

OGRÓD ZOOLOGICZNY (największy w 
Polsce, tysiąc zwierząt) — godz. 8—19, 
w dnie powszednie 1 zł, w niedziele 
i święta 50 gr, dzieci płacą połowę.

PALMIARNIA — (druga największa w 
Europie) Park Wilsona, godz. 9—18; 
wstęp 50 gr, dzieci 25 gr.

RATUSZ MIEJSKI — (renesans włoski) 
od godz. 11—12, stawić się należy 5 mi­
nut przed 11, lub 5 minut przed 12; 
20 gr, dzieci lo gr.

ZAMEK (zbudowany kosztem 5 milio­
nów marek dla b. cesarza Wilhel­

bożnictwa“. Wykład ks. prał, dra Fr. 
Sawickiego (Pelplin) — „Moralne przy­
czyny bezbożnictwa“. Dyskusja.

Godz. 16: Inauguracja kaplicy wie­
czystej adoracji w kolegiacie poznań­
skiej.

Godz. 15—18: wykład ks. prałata dra 
A. Żychlińskiego (Poznań) — „Religij­
ne przyczyny bezbożnictwa“. Wykład 
prof. Corsaniego, prof. Instytutu Pa­
pieskiego obojga praw p. w. św. Apo­
linarego w Rzymie — „Socjalna odbu­
dowa życia chrześcijańskiego“. Dysku­
sja.

Godz. 18,30: nabożeństwo wieczor­
ne jak w dniu poprzednim. 
Poniedziałek, 28 czerwca:

Godz. 7,30: msza św. w kolegiacie 
poznańskiej za męczenników zmarłych 
za Chrystusa Króla.

Godz. 9,30: czwarte zebranie plenar­
ne. Wykład prof. dra O. Haleckiego 
(Warszawa) — „Duchowa odbudowa 
życia katolickiego“. Wykład O. Bivort 
de la Sandee (Paryż) — „Moralne odno 
wienie życia chrześcijańskiego“. Dys­
kusja.

Program XVII zjazdu katolickiego
Poniedziałek, 28 czerwca.

Godz. 12: zebranie inauguracyjne 
w hali reprezentacyjnej Targów Po­
znańskich. 1. śpiew Psalm 77 „Pana ja 
wzywać będę“ — M. Gomółka i „Króluj 
nam Chryste“ — F. Nowowiejski, wy­
kona chór kościelny par. Matki Boskiej 
Bolesnej na św. Łazarzu pod kier. p. 
Witalisa Dorożały; 2. zagajenie — p. 
dr Jan Paruszewski, prezes Archidiece­
zjalnego Instytutu Akcji Katolickiej; 
3. powołanie marszałka zjazdu i wybór 
prezydium; 4. przemówienie powital­
ne przedstawicieli władz; 5. referat: 
„Posłannictwo Polski na drodze do re­
alizacji Królestwa Chrystusowego“ — 
dr. Kazimierz Tymieniecki, prof. U. P.; 
zakończenie pierwszej sesji obrad.

Godz. 17: drugi referat: „Rola Du­
cha św. w odrodzeniu świata współ­
czesnego“ — ks. dr Ciemniewski 
(Lwów); trzeci referat: „Akcja Kato-

ma II — godz. 11—14 i 16—18; 70 gr, 
dla wojskowych, młodzieży i dzieci 
40 gr, dla wycieczek 20 gr.

Komunikacja i inne
TRAMWAJE — przejazd normalny 20 gr, 

4 przystanki — 15 gr.
TAKSÓWKI — według licznika, bez 

żadnych dopłat za dodatkowe osoby, 
noc, bagaż i psy. Postoje taksówek: 
przy ul. Grunwaldzkiej, tel. 77-72, 
przy Rvnku Jeżyckim 77-08, przy ul. 
Polnej 74-02, przy ul. marsz. Focha 
7-7-82, przy Placu Świętokrzyskim 
49-80, przy ul. Zielonej 50-35, przy 
Rynku Wildeckim 66-35, przy Wiel­
kich Garbarach 57-87.

DOROŻKI KONNE — 1-2 osób za pierw­
sze 600 metrów 60 gr, za dalsze 300 m 
10 gr. Np. kurs z dworca na pl. Wol­
ności 1 zł.

POSŁAŃCY — Zjedn. Biura Posłańców 
„Boy-Skok-Ekspress“ — czynne bez 
przerwy dzień i noc, Stary Rynek 43. 
Telefon 28-36 — oraz „Biuro Posłań­
ców Miejskich“ telefon 15-60.

POGOTOWIE RATUNKOWE, tel. 66-66.

Godz. 15—17: wykład J. Ekscelen­
cji ks. biskupa Rozmana (Lubiana) —- 
„Religijne odnowienie chrześcijaństwa“ 
po czym dyskusja i zakończenie obrad 
plenarnych kongresu.

Przemówienie J. Ekscelencji ks. bi­
skupa Scheiwillera. Przemówienie le­
gata papieskiego. Zamknięcie kongre­
su przez marszałka kongresu.
Wtorek, 29 czerwca

Godz. 8: msza św. dla dzieci na pl. 
Wolności.

Godz. 10: msza św. pantyfikalna na 
pl. Wolności — celebruje ks. Kardynał 
Legat.

Godz. 16: wielka międzynarodowa 
demonstracja przed Pomnikiem Serca 
Jezusowego pod hasłem „Pax Christi 
in regno Christi“. Podczas tej mani­
festacji odmówią wszyscy „Credo“ 
(wspólnie mówione przez wszystkie na­
rody w swoim języku). Przemówienie 
legata papieskiego. Błogosławieństwo 
papieskie udzielone przez legata. 
Wspólny śpiew: „My chcemy Boga“ i 
„Boże coś Polskę“.

licka w walce z bezbożnictwem o chrze­
ścijańskie oblicze świata“ — p. Dziem­
bowski, prezes Katol. Stów. Mężów (Po­
znań); zamknięcie obrad zjazdu.

Wtorek, 29 czerwca:
Godz. 8: msza św. dla dzieci na pla­

cu Wolności.
Godz. 10: nabożeństwo pontyfikal- 

ne na zakończenie kongresu i zjazdu 
na pl. Wolności.

Godz. 14: zebranie czterech kolumn: 
1. Mężów — boisko Sokoła, przemówie­
nie wygłosi p. prof. Bałachowski (Byd­
goszcz) ; 2. Kobiet — cyrk „Olympia , 
przemówienie wygł. p. Rzepecka (Po­
znań); 3. Młodzieży Męskiej — plac 
Targów, przemówienie wygłosi p. Wi­
talis Dorożała (Poznań); 4. Młodzieży 
Żeńskiej — plac św. Marka (tereny Tar­
gów), przemówienie wygłosi p. Muraw­
ska (Rawicz).

Po zebraniach uformują się pocho­
dy, które wyruszą przed Pomnik Serca 
Jezusowego na międzynarodową de­
monstrację ku czci Chrystusa Króla.

*
Jutrzejsze wydanie wieczorne „Ku­

riera Poznańskiego“ poświęcone będzie 
międzynarodowemu kongresowi ku 
czci Chrystusa Króla.

Nieudała próba
Berlin. (PAT) N. B. I. komuni­

kuje, że władze policyjne rozwiązały 
organizację religijną tzw. „Deutsche 
Volkskirche“> która usiłowała pogodzić 
zasady chrześcijańskie z ideą nar.-so- 
cjalistyczną. Organizacja została za­
kazana na całym terytorium Rzeszy.

Organizacja ta została zatwierdzona 
8 dni temu, zaś obecnie została rozwią­
zana jako szkodliwa ze względu na bez­
pieczeństwo naństwa.

Rex Słout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

99) ANTONI ST, HOFFMANN
— To naprawdę zadziwiające, — 

zauważył Wolf, — wczoraj wieczorem 
prosił mnie Cramer, abym mu pomógł 
ochronić znakomitego gościa zagra­
nicznego, a dziś pan domaga się czegoś 
wręcz odwrotnego.

— Dobrze, dobrze, pan ma zawsze 
rację! — śmiał się Skinner, — ale niech 
nam pan powie choćby tylko to jedno: 
czy Clivers powiedział coś takiego, co 
by wskazywało na to, że miał on na 
pieńku z Walshem?

Wolf mrugnął oczyma, a potem 
zwrócił się do mnie: — Archie, no­
tatnik! Odnajdź miejsce, gdy zapyta­
łem lorda diversa: Czy pan mu nie 
wierzy? Mówiliśmy włanśie o Wal- 
shu. Przeczytaj, co odpowiedział 
Clivers.

Miałem notatnik przed sobą, więc 
powertowałem trochę w stronach i od­
nalazłem to miejsce i przeczytałem 
głośno:

r— Clivers: Nie wierzę nikomu.

Sam kłamię jak najęty. Jestem dy­
plomatą. Posłuchaj pan! Nie mówmy 
o Walshu, ja się z nim sam załatwię. 
Muszę tę historię powstrzymać conaj- 
mniej tak długo, póki jestem w Sta­
nach w misji dyplomatycznej. Scovil 
nie żyje, niech go Pan Bóg ma w swo­
jej opiece. Policja zajmie się tą spra­
wą. Co do Lindąuistów....

Wolf podniósł rękę. — Dosyć, Ar­
chie. Odłóż to i schowaj.

— On tego nie odłoży! — Hombert 
znów walił pięścią w poręcz krze­
sła. — Z tą historią w środku? Do­
magam się...

Urwał i spojrzał na Skinnera, któ­
ry go kopnął czubkiem buta. Skinner 
próbował znowu ze słodyczą w głosie. 
Gruchał niczem Romeo w scenie bal­
konowej: — Posłuchaj, Wolf! Daj nam 
to. Pański człowiek może to przepi­
sać ba maszynie, albo ja przyślę ste­
nografa i może mu to podyktować. 
Clivers wyjeżdża w sobotę do Europy.

Jeśli my przedtem całej sprawy nie 
będziemy mogli położyć na lód, zrobi 
się taki rumot, że...

Wolf przymknął oczy. Patrzyli na 
niego wszyscy: Cramer żuł cygaro, 
Hombert z trudem powstrzymywał 
nową eksplozję, a Skinner udawał 
niewinne dziecko. Wreszcie Wolf 
przemówił:

— Więc zrobimy 4 spółkę, panie 
Skinner? Niech mi pan pozwoli po­
stawić kilka pytań. Gdy rozważę w 
spokoju odpowiedzi, zrobię dla pana, 
co tylko będzie w mojej mocy. Sądzę, 
że pomoc moja bardzo się panom 
przyda. ’ i sti

Skinner zmarszczył brwi: — Jakie 
pytania?

— Zaraz pan usłyszy.
Chwila ciszy: — Dobrze, pytaj pan.
Wolf zwrócił się do Cramera. — 

Pański człowiek obserwował Wałsha 
od chwili, gdy pan go kazał wypuścić 
z komendy aż do chwili, gdy wszedł na 
płac przy 55 ulicy. Dlaczego Stebbins 
przeszedł na drugą stronę ulicy i zaj­
rzał przez furtkę na plac, gdzie się 
miał znajdować Walsh? Czy usłyszał 
strzał?

— Nie. — Cramer wyjął cygaro z 
ust. — Stebbins jest w kuchni. Czy 
chce go pan sam zapytać?

— Nie potrzeba, o ile pan mi to mo­
że powiedzieć.

— Stebbins oddalił się na kilka mi­
nut ze swego punktu obserwacyjnego. 
Przyznał się do tego. Na narożniku 
zderzyły się dwie taksówki, więc po­
szedł zaprowadzić porządek, czego mu 
nie można brać za złe. Mówi, że to 
mu zajęło dwie minuty, ale być może, 
że trwało i dziesięć: pan sam dobrze 
wie, jak się ludzie mylą w takich wy­
padkach. W każdym razie wrócił na 
swoje miejsce. W tej chwili, stojąc po 
drugiej stronie ulicy, zauważył, że furt­
ka otwiera się powoli i jakiś człowiek 
wytyka głowę. Nie był to Walsh. Wła­
śnie zbliżali się jacyś przechodnie i 
twarz zniknęła zaraz. Stebbins scho­
wał się za stojący przy ulicy samo­
chód. Po chwili twarz znów wyjrzała, 
ale ponownie ktoś szedł i twarz znik­
nęła. Teraz Stebbins pośpieszył na 
drugą stronę i wszedł na plac. Pech 
chciał, że akurat ten gryzipiórek też 
był w pobliżu i lazł za nim. Twarz na­
leżała do Cliversa. Na ziemi leżał 
Walsh.

— Wiem. Leżał tuż przed telefo­
nem. A więc Stebbins nie słyszał strza­
łu ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniow.: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 23-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz. Focha 'nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Świętokrz 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
Wildecki 66-35 W. Garbary 

„ (nar. Wielkiei) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28, Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tel. 09. Biuro napr. 08.

Piątek I Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-K \TOLICKI

Prospera b. i Jana i Pawia mm,
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wlastymila | Rozmyslawa
Słońca: wschód 3.31, zachód ¿0,19 
Długość dnia 16 godzin 48 minut 
Księżyca: wschód 21,03. zachód 5,01 
Faza: 1 dzień po pełni

Pogrzeby
Dziś: śp. Zofii z Sellów Warczyńskiej o 

godz. 16 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III. — Śp. Waclawy z 
Iinypińskich Hojnackiej o godz. 16 
z kapl. cment. na Dębcu. — Śp. Anny 
z Kledzików Stępkowej o godz. 16,30 
z kapl. cment, św. Marcina ul. Bu­
kowska.

TEATRY:
Adria: Dziś — „Nasze zwyczaje“.

Komunikat meteorologiczny
Powietrze polarno - morskie powrotne, 

od kilku dni zalegające Polskę, przero­
dziło się tak znacznie, iż zatarła się gra­
nica między nim, a powietrzem konty­
nentalnym, płynącym z nad Rosji, to też 
zachmurzenie na wschodzie zanikło. W 
związku z tym w całym kraju panuje po­
goda słoneczna i bardzo ciepła.

O godzinie 14 notowano: 20 stopni w 
Gdyni i Wilnie, 23 w Zakopanem, 25 w 
Krakowie i Pińsku, 26 w Warszawie i 
Lwowie, 27 w Poznaniu, Grudziądzu, Cie­
szynie i Zaleszczykach, a 29 w Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 25 bm.: Najpierw w ca­
łym kraju pogoda słoneczna i bardzo 
ciepła. Później, począwszy od zachodu 
kraju, przejściowy wzrost zachmurzenia 
ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów. Początkowo słabe wiatry po­
łudniowe, późniij w zachodniej połowie 
kraju zmiana na północno - zachodnie i 
zachodnie wraz z lekkim ochłodzeniem.

Z Uniw. Poznańskiego
Na rok akademicki 1937-38 wybrani 

zostali ostatnio dziekanowie wydziałów: 
prawno - ekonomicznego prof. dr Bohdan 
Winiarski, ponownie; lekarskiego — prof. 
dr Stefan Dąbrowski; humanistycznego — 
jyof. dr Józef Morawski; matematyczno- 
przyrodniczego — prof. dr -Antoni Ga­
łecki, ponownie; rolniczo-leśnego — prof. 
dr Feliks Terlikowski, po raz trzeci.

Uwaga Sokoli!
Uczestnicy Zlotu Sokolego w Kato­

wicach, którzy korzystają z masowych 
kwater, winni zabrać ze sobą koce; ci 
zaś, którzy korzystają z wyżywienia, 
winni zabrać z sobą menażki i przybo- 
ry do jedzenia.

Przewodnictwo 
Dzieln. Wielkopolskiej.

Pierwsza pielgrzymka polska z zagranicy
W przejeździe do Katowic na Ogól­

nopolski Zlot Sokolstwa zawitała do 
Poznania wycieczka Sokołów polskich 
z Francji, oraz pierwsza polska piel­
grzymka z Francji na Kongres Chry­
stusa Króla.

Uroczyste przyjęcie zgotowała przy­
jeżdżającym Opieka Polska nad Roda­
kami na Obczyźnie.

Na przybranym zielenią i kwiatami 
dworcu witali przybyłych: delegat 
J. Em. ks. kard. Prymasa, ks. prób. 
Garstecki, z ramienia „Opieki Pol­
skiej nad Rodakami na Obczyźnie“ 
jej dyrektorka p. Anna Smoczyńska, 
z ramienia Sokolstwa Poznańskiego 
p. Wolski, prezes Dzielnicy Zachodniej.

W imieniu przybyłych na słowa ser­
decznego powitania, odpowiedział nie­
mniej serdecznie prezes Sokolstwa 
z Francji p. dyr. Brabander.

W powitaniu wzięły udział delega­
cje Stowarzyszeń i organizacyj kato­
lickich z pocztami sztandarowymi, 
oraz doskonała orkiestra kolejowa.

*
Przyjazd następnych pociągów z 

zagranicy przewidziany jest w nocy 
na sobotę. Zarząd „Opieki“ uprasza 
wszystkie organizacje, które zgłasza­
ły swój akces do Komisji Przyjęć, aby 
na godz. 12 w nocy zechciajy wysłać 
swoje delegacje ze sztandarami na 
Główny Dworzec.

Echa zajść w Częstochowie
Aresztowano około 50 osób — Fabryki żydowskie 

jeszcze nieczynne
Częstochowa. (Tel. wł.) W związ­

ku z zajściami antyżydowskimi, jakie 
miały miejsce w ostatnich dniach w 
Częstochowie, policja dokonała are­
sztowań około 50 osób. Aresztowano 
także 14 członków Stronnictwa Naro­
dowego pp.; Władysława Kosztela, za­
stępcę kierownika koła S. N. „Zawo­
dzie“, Tadeusza Puchałę, kierownika 
koła S. N. „Zawodzie“, Czesława Sta­
nisławskiego, Stanisława Deskę, człon­
ka zarządu powiatowego S. N., Józefa 
Pytlaka, Stanisława Kozę, Euzebiusza 
Lajtnera, Czesł. Balcerka, Władysła­
wa Szkopa, Czesława Batorka, Henry­
ka Glińskiego, Morawskiego, Włady­
sława Frybena i Stanisława Górniaka. 

Po zajściach antyżydowskich Czę­

Los dał mu lekkiego klapsa
Montreal. (PAT) Wedle zwy­

czaju panującego w Kanadzie około 
300 osób z orkiestrą, flagami i kwiata­
mi oczekiwało na stacji w Sarnia po­
ciągu, który prowadził po raz ostatni 
po 35 latach pracy idący na emeryturę 
maszynista J. M. Norwood. Uroczystość 
była tym donioślejsza, że Norwood 
przez cały czas swej służby nie miał 
ani jednego wypadku. Tymczasem 
jednak na ostatniej mili przed stacją 
maszyna wjechała na pękniętą szynę i 
pociąg się wykoleił. Ponieważ kata­
strofa skończyła się tylko lekkim pora­
nieniem kilku osób, mimo że wagony 
się powywracały i stoczyły z nasypu, 
uroczystość odbyła się nieco później w 
domu weterana, który z tej pierwszej 
swej katastrofy, na ostatniej mili wy­
szedł bez szwanku.

Związek Polski strzeże dorobku 
polskiego przed naporem obcych.

stochowa nie wróciła jeszcze do nor­
malnego życia. Po mieście w dalszym 
ciągu krążą silne patrole policji. Skle­
py żydowskie są otwarte częściowo. 
Ponieważ w zajściach brali masowo 
udział robotnicy, przeważnie zatrud­
nieni w fabrykach, od wtorku fabryki 
żydowskie są zamknięte.

Jak informują, do zajść antyżydow­
skich doszło również w Kamyku. Gmi­
na żydowska w tym mieście wysłała 
do Częstochowy delegację w celu inter­
wencji u władz. Poza tym również w 
związku z wypadkami częstochowski­
mi doszło do zajść w Wyczerpach. W 
obu wypadkach o przebiegu zajść brak 
szczegółów.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * W sprawie nalepiania plakatów.

Starostwo Grodzkie Poznańskie przypo­
mina, że na podstawie par. 49 rozporzą­
dzenia policyjnego z dnia 15 lutego 1928 r. 
(Dz. Urz. Woj. Pozn. nr 7 a) nalepianie 
plakatów, afiszów, reklam i wszelkiego 
innego rodzaju ogłoszeń bez zezwolenia 
jest zakazane. Niezastosowanie się do 
powyższego karane będzie w myśl posta­
nowień par. 131 wyżej cytowanego rozpo­
rządzenia.

— • Najechanie. Na ulicy Półwiejskiej 
najechał pewien cyklista budowniczego 
Stanisława Hoffmanna z Poznania (ul. 
Traugutta 13). P. Hoffmann padl bez- 
przytomny na jezdnię. Przywołane pogo­
towie udzieliło p. Hoffmannowi pierwszej 
pomocy lekarskiej i przewiozło go do 
domu, (kl)

— * Wypadek rowerzysty. Na ulicy
Wrocławskiej spadł z roweru p. Franci­
szek Kaliszan, mieszkający na Wolnicy 7 
i odniósł dotkliwe pokaleczenie głowy. 
Pogotowie przewiozło go do Szpitala 
Przemienienia Pańskiego, (kl)

— * Brutalny chłopiec. Na stacji po­
gotowia ratunkowego (66-66) udzielono

pomocy lekarskiej 13-letniej Zycie Ja« 
niszczakównie, mieszkającej przy Drodze 
Urbanowskiej 13. Podczas zabawy dzie­
cięcej uderzył ją jakiś chłopak tak silnie 
w bok, że dziewczynka odniosła znaczne 
obrażenia. Lekarz pogotowia ratunkowe­
go stwierdził złamanie żebra i skalecze­
nie opłucnej, (kl)

—■ * Poraniono nożem w lewe udo 
Stanisława Płotkowiaka, mieszkającego 
przy ul. Łąkowej 10. Poranionego odstan 
wiono do aresztu policyjnego, dokąd jed-< 
nak wezwano pogotowie, gdyż stan jego 
stawał się groźny. Wobec objawów pod* 
gorączkowych przewieziono poranionego 
do szpitala miejskiego, (kl)

— * Wskutek upadku na Alei Wieł* 
kopolskiej zwichnął nogę 40-letni robot­
nik Wincenty Kledecki z Naramowic. 
Wezwano pogotowie ratunkowe (66-66). 
które po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło p. Kledeckiego do domu, (kij

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * SŁUPCA. (Bezdomni.) Od przeszło 

dwóch tygodni wyeksmitowana przez Gó­
rzyńskiego, Władysława z Bóżnicznej 5 ro­
dzina Górzyńskiego Jana składająca się z 
czworga dzieci w wieku od 2 do 10 lat i 
płucnie chorej żony, zamieszkuje w pry­
mitywnej klitce przy Rynku. Ciekawe jak 
długo jeszcze rodzina ta będzie ilustracją 
panujących stosunków w naszym mie­
ście? (mat)

— * ZAGÓRÓW. (Kupują koszerne mię­
so.) W Zagórowie kupują koszerne mię­
so następujący Polacy: p. Józef Andrze­
jewski — członek Zarządu Miejskiego, p. 
Czerniakowa, p. Rogowska z ul. Kilińskie­
go, p. Izabela, p. Kobylińska i p. Neslero- 
wa z ul. Konińskiej.

— * KOŁO. (Bruki.) Staraniem Zarzą­
du Miejskiego m. Kola zabrukowana zo­
stała ulica Zielona w Kole, prowadząca 
do targowicy miejskiej. Będzie miało to 
duże znaczenie dla ruchu kołowego zwła­
szcza w czasie wiosennych i jesiennych 
roztopów. Wraz z ulicą Zieloną otrzyma­
ła nowy bruk niezabrukowana dotąd tar­
gowica miejska. Byłoby to już wszystko, 
gdyby dzierżawę targowicy trzymali w 
swych rękach chrześcijanie, co zdaje się 
być nawet ważniejszym, niż bruk i inne 
nowoczesne urządzenia.

— (Rok więzienia.) Wyrokiem Sądu 
Grodzkiego skazany został na 1 rok 
więzienia za kradzież zboża i mąki noto­
ryczny złodziej, Stanisław Trafny ze wsi 
Cegielnia gminy Budzisław. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Ossowski. Złodzie­
ja prosto z sali sądowej odtransportowano 
do miejscowego więzienia.

— * KONIN. (Str. Nar.) W dniu 
27 bm odbędzie się o godz. 10 w miejsco­
wym kościele poświęcenie proporca kolą 
S. N. Brzezińskie Holendry. Po poświę­
ceniu proporca odbędzie się zebranie czl. 
Str. Naród, w Koninie za legitymacjami 
Zebranie rozpocznie się- o godz. 12,30.

— (Msza św. prymicyjna.) Dn. 27 bm. 
w kościele parafialnym w Koninie o go­
dzinie 11-ej zostanie ofiarowana msza św. 
prymicyjna ks. K. Wojciechowskiego z 
Konina.

— (Pożar.) Wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem we wsi Modła pow. 
Konin powstał pożar od którego spaliło 
się 8 zagród. Straty wynoszą około 10 
tys. zł. Dzięki energicznej akcji 9 oddzia­
łów straży pożarnych, pożar umiejscowio­
no.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie ni© może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykiad: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. BOMY - PARCELE b) Inni

Parcelę
Puszczykówko blisko dworca, las, 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn.

zdg 775
Kamienicę

dwumetrowa na przedmieściu Po­
znania, 11 mieszkań, 2 składy za 
35 000,— sprzedani. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 663

Parcelę
1060 m! przy Dąbrowskiego — 
sprzedam po 7 zl. Oferty Kurier 
Poznański zdg 664

Parcelę
5 minut tramwaju korzystnie 
eprse lam. Oferty Kurier Pozn. 

zder 746
Nowy dom

piętrowy, *7 mieszkań, skład 
sprzedam. Poznań. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 802

SPRZEDAŻE

Skład
pieczywa, cukiernią, centrum po­
wodu wyjazdu korzystnie sprze­
dam natychmiast. Poważne ofer­
ty Kurier Poznański zdg 680

Citroen I Sprzedam
najnowszy mjdeł napęd na przed-iskład kolonialny w Luboniu urza- 

Zgłoszenia dzeniem przepisowym, cena 1500 
zł. Oferty Kurier Poznański

nie kolo sprzedam.
Kurier Poznański ng 44 522

Skład
owoców, dobra egzystencja sprze­
dam zaraz. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 703

Sklep
spożywczy sprzedam. Adres Ku­
rier Poznański zdg 736

Sprzedam
pasy skórzane używane. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 762

Ford
model 29/30 zaraz do oddania. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

ng 44 523 
Restaurację

dobrze zaprowadzona w centrum 
miasta sprzedam. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 765
Restaurację - kawiarnię
główna ulica kompletne urządzę- 
dzenie. koncesja, mieszkanie ko­
rzystnie sprzedam, objęcie 6 tys. 
Oferty KurierPoznański zdg 833

Chevrolet
4 reklamówka 1 ton. okazyjnie 
na sprzedaż. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 854

zdg 674

^M^ZUK^POSADY^

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Umeblowane 
tańsze pokoje

Poznań. Długa 3, m. 5.
zdr 286

a) Służba domowa
Inteligentna

panna, prawego charakteru, zau­
fana, wyższą szkołą gospodarcza, 
znająca gospodarstwo domowe, — 
szycie, roboty reczne szuka posa­
dy zarządczym domu, najchętniej 
do dworu. Oferty Kurier Pozn.

zdg 634

Ogrodnik
lat 27. silny zdrowy po wojsku z 
dobrymi świadectwami szkółkarz 
agrzewnik szklarinowy pragnie 
objąć posadę samodzielna na ma­
jątku. najchętniej w Malopolsce. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

________zdg 450 __
Młody

książkowy biegle piszący na ma­
szynie posżukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 630______

Ekspressdruk
Grudnia 5 — drukuje tanio, spie­
sznie. dgr 22 721/2

Posady
skromnym domu za małym wyna­
grodzeniem poszukuje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 816

Ogrodnik
szofer z dłuższa praktyka szuka 
posady u samotnego. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 678

REWEREHIN
POSZYCIA FUTER

wykonuje sumiennie

W. Stanisławski
mistrz krawiecki 

Poznań - Wolnica 3
(tuż przy placu Sapieżyńskim)

IFajki!
Cygarniczki szklane — galalito- 
we — Wiśniówki — Maszynki do 
papierosów — Papierośnice — 
Tytoniarki — Kamienie do zapal­
niczek — Knotki — Wszelkie 
Przybory dla palących — hurtow­
nie — niskie ceny — Dybicki. ul. 
Wrocławska 1. dz 23 535

Pokojowa
z samodzielnym dobrym gotowa­
niem. czysta uczciwa, obowiązko­
wa, lat 26, z lepszej rodziny z 
praktyką dworska poszukuje po­
sady do lepszego domu, w którym 
mogłaby pracować dłuższe lata. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 216

Siodlarz-tapicer
dyplom mistrz., karta rzem. szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 591

Kelner
poszukuje posady od zaraz. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 709

Pomocnik
handlowy kawaler szuka posady 
jako ekspedient lub magazynier, 
który złoży kaucję. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 832

29. ROZRYWKA

Dziewczynkę
19 miesięczna oddam na własne. 
Wskaże Kurier Pozn. zdg 291

Młodsza
samodzielna kucharka poszukuje 
posady na letnisko lub kolonie. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 118

Ogrodnik
lat 27. silny, zdrowy po wojsku z 
dobrymi świadectwami szkółkarz, 
warzywnik szklarniowy pragnie 
objąć posadę samodzielna na ma­
jątku, najchętniej w Malopolsce. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 460

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastapi często nowy. Ta­
nie kapelusze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2, podwórze.

zdg 17 957/8

l i . na nresiac czerw iec 1937 r. » oba wydam, razem • Poznaniu 
rrZeCDfata w ekspedycji zl 8.20. w agencjach w mieście zl 3»0. z odnoszeniem do__ ____ i-------- - domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.10. kwartalnie zi 12 30. pod opaska miesięcznie w Polsce al 5JK4 Z.khX? 
k-ajaeh zi 7.00—9 50. W razie wypadków, spowodowanych eila wyższa, przeszkódw zaWadz.e. 
kraików i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za doetarczeme pisma, a aboner.cn me maja 
o-aw. domagania sie niedoetarczonycb numerów lub odszkodowania.

ZA_na «tronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-tamowej przy końcu tek»-a
LyJTlOSZenia redakcyjnego 60 gr, na «tronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
___¿7.---------------------  drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoczuemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia «komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkacn 
/izz. 99 n strMn wdania głównego i wieczornego) ..drobne4* do g. 11,10, w dni przedfiWg-

aboner.cn
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